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Lwów d. 3 września. 

Węgierski prezydent ministrów, Szell, ba- 
wił przez niedzielę w Wiedniu i był przyjmo- 
wany przez cesarza na dłuższej audyencyi. Nie 
ulega wątpliwości, że na tem posłuchaniu zade- 
cydowanem zostało rozwiązanie węgier- 
skiego sejmu i w najbliższych już dniach 
spodziewać się można opublikowania tego roz- 
wiązania i rozpisania nowych wyborów. Nowe 
wybory będą mieć olbrzymią doniosłość dla obu 
połów monarchii. Dla Węgier o tyłe, że doko- 
nają one nowego ukształtowania stronnictw, a we- 
dle wszejkiego prawdopodobieństwa będzie ono 
zupełnie odmienne od obecnego, — dla Austryi 
xaś o tyle, iż sejm, który z7 tych nowych wybo- 
rów wyjdzie, rozstrzygać ma o sprawach zarówno 
dla Węgier, jak i dla Ausiryi żywotnych Wedle 
zawartego w r. 1899 między Szellem a Thunem 
porozumienia, ma Austrya twcrzyć z Węgrami 
dalej ekonomiczną jedność, ugoda ma być do 
r. 19038 zawartą, w tym też roku mają być od- 
nowione traktaty handlowe, a wreszcie własna 
taryfa cłowa. ma być załatwioną. Są to więc 
ekonomiczne probłemy olbrzymiego znaczenia, a 
do ich rozwiązania powołany jest przyszły sejm 
węgierski. 


W nadchodzących nowych wyborach do 
sejmu węgierskiego weżmie czynny udział 
po raz pierwssy stronnictwo anlysemic- 
kie. Zdawałoby się, że w tym kraju, w którym 
wszystko opanowane zostuło przez Żydowstwo, 
w którym każdy objaw życia na polu społecznem, 
politycznem, ekonomicznem, poddany jest pod 
wpływy żydowskie, w którym poprostu całe ży- 
cie publiczne ma na sobie stempel Żydowski, a 
z powodu żydofilstwa rządu węgierskiego, stem- 
tel ten jest niejako półurzędowy — zdawałoby 
się więc, że w tym kraju antysemityzm nie mo- 
że znaleńć gruntu. A tymczasem stało się przeci 
wnmie. Wiaśnie dlatego, że żydzi rozpanoszyli się 
w całym organizmie węgierskim, że rząd prote- 
guje żydów kosztem ludności chrześcijańskiej, 
wzmaga się rozgoryczenie przeciw żydom i an- 
tysemiiyzm we wszystkich kierunkach coraz głęb- 
sze zapuszcza korzenie. Niema w Węgrzech 
chrześcijańskiej warstwy ludności, któraby mie 
ucierpiała od żydowstwa. Żydowscy dzierżawcy, 
lichwiarze i wielcy właściciele doprowadzili chło- 
pa do nędzy i rozpaczy; kipi w nim, gdy widzi, 
że ten obcy przybysz zabrał mu owoce jego 
pracy, jego dom, jego pole, jego łąkę, a on jed- 
nak jest bezsilny wobec niego i nie pozostaje 
mau nic innego, jako emigracya w dalekie kraje 
jako ucieezka przed żydami. Tak po wsiach na- 
gromadziły się olbrzymie masy palnego materya- 
łu i wystarczy jedna iskra, aby ogromne płomie- 
nie buchnęły. A w miastach i w miasteczkach 
nie jest inaczej, Mały rzemieślnik i mały kupiec tak 
samo jak chłop nienawidzą nigdy nienasycone ży- 
dowstwo, wyzyskujące ich i żyjące ich kosztem. Nie- 
uczciwą konkurencyą, oszustwem, lichwą wydziera- 
ją żydzi tym ludziom ostatni kęs chleba i mnożą 
proletaryat, który tylko czeka tej chwili, gdy się 
będzie mógł pomścić na swoich krzywdzicielach. 
Wśród akademick' | młodzieży chrześcijańskiej 
antysemityzm również bujnie się krzewi. Mło- 
dzież to widzi, że wszystkie najlepsze stanowiska 
i posady zajmują żydzi, dla nich zaś zostają tyl- 


ko podrzędniejsze miejsca, dające wiele pracy a 
mało zysków. Wszędzie obudził się odruch prze- 
ciw Żydowstwu, cała chrześcijańska ludność 
świadomą już jest potrzeby samocbrony. Pray 
najbliższych więc wyborach antysemici postawią 
swoich kandydatów, a stronnictwo antysemickie 
musi już być silne, kiedy żydowskie pisma buda- 
peszteńskie z przestrachem stwierdzają, że w 
kilku okręgach ci antysemiccy kandydaci mają 
wszelkie szanse zwycięstwa. 


Większa własność 


w stosunku do dobrobytu kraju. 
VII. 
Lwów 3 wrzesnia. 

W żadnym innym kraju mie znajdą się tak 
korzystne warunki dla dokonania reformy rol- 
nictwa, jak u nas. 

Ziemia nasza w przeważnej części albo jest 
urodzajną, albo nią stać się może za pomocą 
środków, których technika dostarcza. Do tej drugiej 
kategoryi należą przedewszystkiem grunta mało 
przepuszczalne, na których znaczne w naszym 
kraju opady atmosferyczne są przyczyną bardzo 
miernych zbiorów, a nawet peryodycznie powta- 
rzających się nieurodzajów. Tę ujemną właści- 
wość, jak to nauka i doświadczenie wskazują, 
usuwa drenowanie, klóre wydatność gruntu, a 
tem samem jego wartość czesto kilkakrotnie 
zwiększa. Liczne opady atmosteryczne wywiera- 
ją z drugiej strony dobroczynny wpływ na uro- 
dzaj gruntów przepuszczalnych i na wydatność 
łąk naszych. Wyczerpanie gruntów z pokarmów 
roślinnych przez dotychczasową uprawę w nie- 
których miejscowościach się pojawiające, możemy 
usunąć zapomocą sulego gnojenia, zwłaszcza sztu- 
cznymi nawozami. Obszar zaś rzeczywistych nie- 
użytków jest w Galicyi tak mały, że po potrące- 
niu powierzchni zajętych przez budowle, drogi, 
rzeki, zakłady górnicze i t. d. ogólna przestrzeń 
gruntów w 97 proc. jest produktywną. 

Klimat nasz jest wprawdzie ostry, wszelako 
ujemne działanie jego można zmniejszyć dreno- 
waniem, które podnosi ciepłotę gruntów, gdy z 
drugiej strony także i w innych krajach rolni- 
ctwo narażone jest na szkodliwe oddziaływanie 
klimatu. Tak up. tegoroczna posucha nieobliczo- 
ne szkody wyrządziła Węgrom, Ameryce i innym 
krajom. 

Zaludnienie w kraju naszym jest nadzwy- 
czaj gęste, bo wynosi przeciętnie w całym kraju 
84 dusz na jeden kilometer kwadratowy. Rąk do 
pracy rolniczej ma tedy Galicya bardzo wiele i 
więcej jak każdy kraj nietylko w Austryi, ale 
nawet w całej Europie. Nadto starodawne za- 
miłowanie naszego narodu w rolnictwie dotych- 
czas się ostało i wzmoże się, gdy stanie się ono 
zajęciem, korzyść przynoszącem. 

Do budowli posiadamy drzewo, kamień, 
wapno i glinę w doborowych gatunkach, do u- 
prawy gruntów oprócz wapna gips i sole pota- 
sowe, wszystko w ogromnych ilościach, a liczne 
rzeki i potoki mogą nietylko zaopatrzyć potrze- 
bną wilgocią i urodzajnym namułem nasze grun- 
ta, ale nadto dostarczać taniego motoru dla na- 
szych maszyn. 

Sprzyjającem jest także położenie geografi- 
czne. Mamy bowiem utrudniony, prawie zam- 
knięty cłami ochrounemi import płodów rolni- 
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ozych od wschodu i stosunek ten się nie zmieni, 
gdyż na to interes Węgier nie pozwoli. Nato- 
miast mamy otwarty eksport do zachodnich pro- 
wincyi austryackich, z któremi w produkcyi 
rolniczej przy rozwiniętych już sieciach kolejo- 
wych wskutek powyżej wymienionych  korzyst- 
niejszych u nas warunków, z powodzeniem mo- 
żemy współzaw: dniczyć. 


Chcąc to wykazać, musimy się zastanowić 
nad stosunkiem cen maszych gruntów do cen 
ziemi na zachodzie, co zmusza nas do pobieżne- 
go porównania tamtejszych stosunków produkcyi 
rolniczej z naszemi, 


Cena gruntów w naszym kraju bardziej jest 
zależna od położenia geograficznego, gęstości za- 
ludnienia okolicy i od wielkości kompleksu do 
którego grunt należy, jak od naturalnej ich uro- 
dzajności. W regule tem droższe są u nas grun- 
ta w im bardziej zaludnionej leżą okolicy, gdy 
przeciwnie naturalna urodzajność gruntów w 
wschodniej części kraju jest o wieie większą jak 
w zachodniej. Nadto cena gruntów włościańskich 
w tej samej okolicy jest zawsze znacznie wię- 
ksza od płaconej przy kupnie większych wła- 
Sności. 

W każdym razie wartość gruntów zwła- 
szcza większej własności jest o wiele niźsza w 
naszym kraju jak w zachodnich prowincyach 
Austryi przy równej a często większej u nas u- 
rodzajności naturalnej. 

Tak we wschodniej Galicyi przy kupnie wię- 
kszej własności cena morga gruntu małoprzepu- 
szczalnego wypadnie na 120 do 140 złotych, a 
gruntów przeruszczalnych 200 do 300 zł. w. a. 
pomijając, że w Galicyi są grunta używane jako 
pastwiska, które bardzo mały przedstawiają do- 
chód i których cena jest nadzwyczaj niską, cho- 
ciaż możnaby je przemienić na urodzajne pola. 

Tymczasem cena morga takiej samej jako- 
ści na Śląsku, Morawie, Czechach lub w Niższej 
Austryi wyniesie co najmniej 800 a często 1000 
zł. i więcej. Różnicy tej nie usprawiedliwia wca- 
le bliskość miejsca zbytu dla produktów rolni- 
czych, gdyż tamiejsze role służą także tylko do 
uprawy zboża, którego miejscowe ceny targowe 
najczęściej nie są wyższe, jak u nas. 

Przyczyną tej różnicy jest przedewszyst- 
kiem intenzy wniejsza o wiele uprawa tamtejszych 
gruntów i osiągnięta wskuiek tego większa ich 
wydatność. Przekona o tem następujące zesta- 
wienie wydatności jednego morga czterech ga- 
tunków zboża w centnarach metrycznych w dzie- 
sięcioleciu 1890— 1899 : 


w Galicyi pszen. 5 żyta 4'3 jęczm. 4:6 owsa 4'2 


--Śgz ea Ad ona 6 ŁOPPĘ 
„ Morawii „ TA „6 (kl, 1645, 
„ Czechach A PELI "M Tyt | 
n N. Austr. y 8:6 (CS man c, 7 


Dla wyjaśnienia doniosłości powyższych 
cyfr musimy zwrócić uwagę, że jeżeli przyjmie- 
my przeciętną cenęcentnara metrycznego pszeni- 
ci 7 zł, żyta 6 zł, jęczmienia 5 zł. 50 ct i owsa 
b zł., to zwiększenie wydatności morga o jeden 
centnar metryczny przeciętnie pod temi czterema 
rodzajami zboża, podniósłby roczny dochód rol- 
nictwa krajowego o 18'/, (ośmnaście i pół) mi- 
lionów złotych, któe skapitalizowane na 40% da- 
ją kwotę 460 milionów zł., przedstawiającą cy- 
frę zwiększenia wartości gruntów pod uprawą 
tych czterech gatunków zboża zostających. Mała 
tedy na pozór różnica w wydatności przeciętnej 
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OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ rzyjmują: we 
Lwow's;. Administracya „Gazety Natodowejć ui. 
Kopernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 
B8 rne de Varenne Paris; we Wiednlu: Haaser 
srein & Vogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstkdte 2 — A. Oppelik Grün- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augen 
feld & Emerich Lessner Wollzeile 5-8—Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstras. 33; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie: n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub je- 
go miejsce 10 ct, — Nadesłane za wiersz lub je- 

o miejsce 30 ct, — Głosy publiczności za wiersz 
ub jego miejsce 50 ct. — Prywatna koresponde- 
cyn 3 ct. od wyrazu. 


wywiera wielki wpływ na dochód, a tem samem 
na cenę gruntów. 

Nadto pominąć nie można uwagi, że gdy 
przemysł w wyż wymienionych zachodnich pro- 
wincyach Cislitawii silnie rozwinięty, stanowi 
obfite źródło zarobku ludności i silną podstawę 
dobrobytu tych krajów, w Galicyi przemysłu pra- 
wie nie ma, wskutek czego wydatność gruntów 
większy jak tam wpływ wywiera na nasze eko- 
nomiczne stosunki. 

Dalej uwzględnić należy, że kraj nasz tak 
co do jakości i ilości stosunkowo daleko więcej 
gruntów z natury żyznych posiada. 

Zresztą stosunkowo o wiele większe prze- 
strzenie w tamtych krajach są pod uprawą ro- 
ślin przemysłowych i handlowych, a mniejsze pod 
uprawą zbożowych. Wpływa to oczywiście ko- 
rzystnie na stosunki exonomiczne tamtejszego 
rolnictwa, gdyż dochód z uprawy roślin przemy- 
słowych i handlowych jest o wiele większy jak 
z uprawy zboża. Tak np w roku 1900 obszar 
gruntów pod pszenicą wynosił w Czechach połowę 
obszaru tego co w Galicyi, chociaż uprawa tego 
gatunku zboża w naszym kraju cofnęła się o 
przeszło 47.000 morgów poniżej przeciętnej w 
dziesięcioleciu od 1869 do 1898 r. 

Natomiast uprawiano w r. 1900 w Czechach 
chmiel na 22.507 morgach, z wydatkiem prze- 
ciętnym 15:98 centn. metr. z morga, w Galicyi na 
3.807 m. z wydatkiem 26 c. m. z morga, — w 
Czechach buraków cukrowyc' 259.500 morgów, 
w Galicyi 5.464 morgów itd. 

Niekorzystne położenie rolnictwa jest zre- 
sztą przedmiotem skarg także w zachodnich pro- 
wincyach Austryi, gdzie zasada podniesienia in- 
tenzywności produkcyi jako główny środek po- 
prawy stosunków ekonomicznych rolnictwa z ka- 
żdym rokiem coraz obszerniej i z coraz wię- 
kszym skutkiem jest stosowana. 

Oddziaływanie korzystne intenzywnej upra- 
wy na polepszenie ekonomicznych stosunków rol 
nictwa stwierdziło doświadczenie Anglii, a we 
Francyi ilość produkcyi płodów rolniczych w 
ostatnich latach dwudziestu się podwoiła, cho- 
ciaż w kraju tym i przedtem poziom rolnictwa 
był wysoki. 


przepuszczalnych, ponawodniano łąki, zastosowa- 
no głęboką orkę pługami parowemi, zasilono zie- 
mię nadzwyczajnie wielkiemi ilościami nawozów 
sztucznych, starano się zmniejszyć koszta robo- 
cizny przez zastąpienie pracy "ęcznej maszynami, 
przedsięwzięto cały szereg kosztownych inwesty- 
cyi, często nawet nie racyonalnych, jak budowa 
wykwintnych budynków gospodarskich, które bez- 
pośredniego dochodu nie przynoszą. Środki te 
podniosły nadzwyczajnie wydalność i dochody 
rolnictwa w Niemczech, a jeżeli dziś narzekania 
tamtejszych agraryuszy nie ustają, to składają 
się na to rozmaite przyczyny, z których niektó- 
re pobieżnie nadmienimy. 

Grunta tamtejsze z natury są mniej żyzne 
jak nasze, a często tak nieurodzajne, że i obe- 
ena technika rolnicza nie posiada racyonalnych, 
to jest mogących się opłacić środków, aby je u- 
żyźnić (np. wielkie obszary piasków w półno- 
cnych Niemczech). 

Mimoto wartość ich obiegowa nadzwyczaj- 
nie wzrosła, a na niej oparły banki wymiar u- 
dzielanych właścicielom pożyczki. Następstwem 
tego było niezmierne ohdłużenie ziemi w stosunku 


Ten sam prąd objawia się w Niemczech. 
Zdrenowano już największą część gruntów mało- | dochód co najmniej 32 zł. aby mu się gospo- 


do jej rzeczywistej wartości, które przygniata 
właścicieli, gdy dochód gruntowy wskutek spadku 
cen zboża, spowodowany konkurencyą amery- 
kańską i rosyjską, się obniżył. 

Drożyzna, a nawet brak robotnika jest 
także klęską rolnictwa niemieckiego z powodu, 
że ludność miejscowa szuka zajęcia w zys*o- 
wniejszej pracy fabrycznej. Podniósł się także po- 
ziom potrzeb osobistych ludności w ogóle a tem 
samem rolniczej, która z zawiścią patrzy DA 
większe zyski przemysłu i handlu. Narzekania 
agraryuszy niemieckich w każdym razie przesa* 
dne, jak to prasa przeciwnych obozów im wy- 
kazuje, odnoszą jednakże swój skutek, czego do- 
wodem jest proponowana przez rząd związkowy 
taryfa celna, która ze względu, że niemiecka pro- 
dukcya na opędzenie potrzeb ludności nie wy- 
starcza, musiałaby podnieść cenę tamtejszych 
produktów rolniczych. 

W każdym razie obecne stosunki ekonomi- 
czne niemieckiego rolnictwa są bez porównania 
korzystniejsze od naszych. 

Minęły te czasy, gdy Galicya zboże ekspor- 
towała, — obecnie w latach urodzaju zaledwie 
zaspokaja ona potrzeby ludności krajowej, gdy 
w latach nieurodzajnych importuje zboże prze- 
ważnie z Węgier, wskutek czego ceny zbożowe 
w Wiedniu często są niższe jak w Krakowie a 
nawet we Lwowie. Gdyby wszakże produkcya 
nasza rolnicza przewyższyła potrzeby kraju, to 
i w takim razie moglibyśmy dlatego skutecznie 
współzawodniczyć z zachoduiemi krajami  Cisli- 
tawii, że nasze koszta produkcyi byłyby od tam- 
tejszych niższe, pomijając już większą żyzuość 
naturalną naszych gruntów. 

Wartość obiegowa morga naszego gruntu 
mało przepuszczalnego w większej własności obe- 
enie, jak nadmieniliśmy, nie jest wyższą jak 
140 zł. w. a. a gdy go zdrenujemy kosztem 
60 zł. wyniesie ona 200 zł Przeciętny dochód 
czysty z tego morga obliczony na %'/, wynosi 
8 zł. wa., a wydobycie go daje już finansową, 
racyonalną podstawę dla gospodarstwa. 

Tymczasem w zachodnich prowincyach au- 
stryackich cena morga tej samej jakości albo na- 
wet gorszej wynosi 800 zł. lub więcej, więc wła- 
ściciel musi z niego wydobyć roczny, przeciętny 


darstwo rzeczywiście opłacić mogło. 

Przyczyną tej taniości ziemi w naszym kraju 
jest brak inwestycyi, który jest powodem ma- 
łych albo żadnych z niej korzyści. 

Zienia nasza jest dobrym a przytem tanim 
materyałem, którego wartość umiejętną pracą i 
odpowiedniemi wkładan.i znakomicie można pod- 
wyższyć. : 

Okoliczność, że ziemia nasza mie wydaje 
tego, coby wydać mogła, gdy z drugiej strony na 
doświadczeniu za granicą i w wielu wypadkach 
w kraju oparta pewność, że pizez środki, któ- 
rych dostarcza nowoczesna technika i odpowie 
dnie wkłady wydatność tej ziemi a tem samem 
nieść można, — daje podstawę finansową, a tem 
samem możność zaprowadzenia gospodarki inten- 
zywnej. Chcąc rzecz bliżej wyjaśnić, pozwalamy 
sobie użyć porównania, które, jak każde, nieco. 


kuleć będzie. +; 
Właściciel gruntu budowlanego w, mieście, 


nie przynoszącego dochodu, zamyśla na tym grun- 
cie postawić dom czynszowy, a nie mając fun- 
duszów opędza koszta budowy na razie z tak 


Wampir. 


ANTONINE MATUSZEWICZ. 


(Ciąg dalszy). 


Pani Izabela, trochę zaambarasowana, sta- 
rała się wydostać po dwóch stopniach na wyso- 
ki wózek, nad którym rozpostarte w kabłąk sza- 
re, zgrzebne płótno tworzyło rodzaj budki, boka- 
mi podwiązane było sznurkami, aby widoku nie 
zasianiać. Tylko w czasie deszczu zapuszczano 
je całkowicie w mniemaniu, że ochroni jadących 
od przemoknięcia, gdy jednak ulewa zbyt długo 
trwała, ta bloga nadzieja zawodziła, płótno 
przemakało i woda strugami spływała po po- 
dróżnych. 

Rokiewicz dosłyszał odpowiedź młodej ko- 
biety i postanowił w duchu również zajechać do 
tego samego zakładu, tam już potrafi zbliżyć się 
do dumnej pani. | 

Teraz cofnął się, nie chcąc być na razie 
sbyt natrętnym. 

Pani Izabela była tak zajętą sprawdzaniem 
ilości swoich pakunków i kufrów, że o istnieniu 


zostało na dwóch furkach, woźnica zaciął konie 
i wózek potoczył się szybko ku zakładowi. 
Niebawem oczom jadącej ukazał się duży 
park, ogrodzony żelazną siatką, pomalowaną na 
kolor czerwony. Na tle ciemnej zieleni smereków 
i świerków odbijał ogromny, dwupiątrowy, dre- 
wniany budynek z werandą oszkloną od frontu, 
przed którym wesoło biła w górę mała fontanna, 
reprezentowana figurką pacholęcią z bronzu. 


Wózek skręcił w bok, wjechał w bramę i 
zatrzymał się przed głównem wejściem. Młoda 
kobieta żwawo zeskoczywszy z turki, zniknęła 


za drzwiami, które przed nią otworzono. 


XI. W zakładzie. 


Zakład dra Brońca był urządzony z praw- 
dziwym konfortem i rzeczywiście po europejsku. 
Duża sala balowa zgromadzała w wieczór gości 
zakładowych na wspólną pogawędkę, na czytanie 
gazet, któremi stoły były pokryte, na partyą 
szachów, czasem młodzież i tańczyła trochę, nie 
czekając na czwartkowy reunion. 

Obok sali głównej mieściła się sala mniej- 


sza, gdzie panowie zabawiali się w taroka lub 
wista. 


nadobnego młodzieńca zdawała się zupełnie za- Prócz tego liczne werandy, balkony, ogro- 
pominać. mne sale jadalne, długa niezmiernie halla, w 
Gdy wszystko się znalazło i umieszczonem której w lecie bywał ustawiany bilard, a po któ- 


rej w dnie słotne odbywano wesołe przechadzki, 
mogły zadowolić najwybredniejsze wymagania. 

O kilka kroków od głównego budynku mie- 
ściła się w parku willa w stylu zakopańskim, 
zwana „pod Matką Boską*, gdyż nad głównem 
wejściem obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
był zawieszony. Przeznaczoną ona była dla naj- 
wybredniejszych, a tem samem najbogatszych 
gości, umeblowana jeszcze z większym konfor- 
tem niż główny budynek. 


Na prawo od tego domu ładna kapliczka 
zgromadzała codziennie licznych pobożnych, na 
lewo znowu willa, prywatne mieszkanie dyrekto- 
ra Brońea, a dalej rozległy park, liczne altany, 
fontanny, ławki, place na lawntennis, krokiet itd. 
Kuchnie, spiżarnie były zręcznie ukryte w głó- 
wnym budynku. Łazienki znajdowały się po dru- 
giej stronie drogi publicznej, przecinającej park, 
tam również mieściła się wielka sala tuszowa 
i gimnactyczna. Wszędzie wzorowy porządek, 
karność w służbie utrzymywana żelazną ręką 
niezmordowanego dyrektora. Tak wszystkie bu- 
dynki jak i park, oświetlone elektrycznie, spra- 
wiały w wieczór prawdziwie feeryczne wrażenie. 

Dyrektor dr. Broniec był duszą swego za- 
kładu, szanowany i lubiany przez wszystkich. 
Blada jego twarz ze smętnym uśmiechem, oko- 
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lona ciemnym zarostem , miała w sobie dziwny 
wyraz słodyczy i łagodności, który pociągał i za- 
stapawiał. 

Od wczesnego ranka na nogach, — do pó- 
źnego wieczora w miesiącach letnich, gdy na- 


pływ gości był większy, chwili wytchnienia nie | 


miał. Wszystkiego sam dozorował, wszędzie co- 
dziennie zajrzeć musiał, mając do pomocy prócz 
zarządzcy, który tylko części administracyjnej 
pilnował, szwagra swego, nieocenionego dr. Łąc- 
kiego i trzech innych assystentów, zwykle nowo 
upieczonych doktorów, którzy podczas zajęć le- 
karskich mniej lub więcej miłych, oddawali się 
z zapałem bawieniu kuracyuszów, a w szczegól- 
ności nadobnych kuracyuszek. 

Zakład dra Brońca miał już ustaloną reno- 
mę, Warszawa i Galicya były tu najsilniej re- 
prezentowane, nie brakło też i Polaków z Pe- 
tersburga i Litwy. 

Kontyngens gości był najrozmaitszy, prze- 
ważał świat lekarski i adwokacki, nie brakło 
literatów i dziennikarzy, oraz kilku reprezentan- 
tów arystokracyi, a i z nazwiskami artystów 
teatru warszawskiego i lwowskiego można się 
było spotkać. Żydzi jedynie mieli tu wstęp bar- 
dzo utrudniony, nawet zupełnie ucywilizowanych 
i bogatych przyjmowano niechętnie. 

Dzielną pomocniczką w niestrudzonej pracy 
dyrektora była jego żona, urocza pani Zofia, któ- 


ra sama zajmowała się spiżarnią, wydawaniem, 


biblioteką, oraz całą służbą żeńską, bardzo licznie 
reprezentowaną, bo do stołu zamiast kelnerów 
usługiwały ku zadowolęniu wszystkich, hoże i 
świeże dziewczęta, w białych fartuszkach, co na- 
der miłe sprawiało wrażenie. <= 

Pani dyrektorowa znajdowała czas Da 
wszystko, mimo tego, że sześcioro drobnych dzia- 
tek dokoła niej się snuło. A taka to była cicha 
pracownica, tak pełna zaparcia siebie, tak zapo- 
minająca o tem, że była jeszcze młodą i piękną, 
że nietylko podziw, ale najwyższe uznanie i szi- 
cunek w każdym wzbudzić musiała. Tyle w niej 
było jakiejś słodyczy, pogody umysłu, powagi, 
taka nie banalna uprzejmość, że każdy, co ją 
poznał, zapomnieć o niej nie mógł. I dziwna 
rzecz, Że nietylko mężczyźni odczuwali ten jej 
urok, ale i kobiety pociągał ku sobie. 

Punktualność w zakładzie była obowiązko- 
wa. Na obiad i kolacyę dzwoniono i nikt nawet 
nie próbował się spóźnić. 

Oryginalnem było gaszenie światła wieczo- 
rem; chociaż się w sali najweselej bawiono, ża- 
dne protesty nie pomagały: z uderzeniem 97/, nie- 
ubłagany Stanisław wchodził i powoli lampki ele- 
ktryczne skręcał, a goście wśród śmiechu, żartów, 
żegnając się pospiesznie, do swoich mniej lub 
więcej oddalonych apartamentów dążyć musieli. 

(C. d. n.) 


w wielkim wyborze poleca magazyn 


IWYikołajza 


A aa ww iqyza. 


LWÓW, Eiotel George'a. 


zwanego kredytu budowlanego (Baucredit), uma- 
rzając następnie na rachunek budowy pobrane 
kwoty z pożyczki amortyzacyjnej, zaciągniętej na 
jaż wybudowany dom czynszowy. Rzeczywiście, 
wierzyciel udzielający kredytu budowlanego w od- 
powiedni sposób się zabezpiecza, aby pożyczka 
nie na inny cel, jak na budowę domu była użytą 
i oblicza z góry wartość postawić się mającego 
domu, aby wystarczyła na pokrycie kredytu a- 
mortyzacyjnego. 

Sądzimy, że przy przemianie gospodarstwa 
ekstenzywnego na intenzywne analogiczne zacho- 
dzą warunki i ten sam sposób CO w przytoczo- 
nym przykładzie, także w rolnictwie może zna- 
leść zastosowanie. 

Sprzyjającą okolicznością dla podniesienia 
rolnictwa jest wreszcie podział własności ziemi 
w naszym kraju na tak zwaną wielką i wło- 
ściańską. 

Wielka własność wywiera na własność 
włościańska wpływ bardzo znaczny i pożyteczny. 
Włościanin nasz nie ma ducha inicyatywy, tak 
wskutek niskiego stopnia wykształ'enia, jak 
wskutek ubóstwa, które nie pozwala mu na ro- 
bienie doświadczenia o skutku wątpliwym. Mimo 
to mniej on jest zacofany, jak ogólnie sądzą, a 
na dowód przytoczyć można, że jeżeli się prze- 
kona o korzyści postępu w rolnictwie, z cza- 
sem go naśladuje. 

Tą szkołą, połączoną z polem doświadczal- 
nem, jest dla włościanina większa własność, 
wskutek czego podniesienie się rolnictwa na ob- 
zzarze dworskim wpływa zawsze korzystnie na 
gospodarstwa włościańskie. 

Włościanin, zwłaszcza w zachodniej części 
kraju, idąc za przykładem dworu, stara się coraz 
bardziej o lepsze narzędzia rolnicze, używa sztu- 
cznych nawozów, sieje rośliny, których przedtem 
nie używał, a nawet w ostatnich czasach, widząc 
na obszarze dworskim doniosłe skutki drenowa- 
nia, stara się na swych gruntach zastosować ten 
rodzaj melioracyi. Bardzo znaczny postęp w ho- 
dowli bydła włościańskiego jest w przeważnej 
części zasługą większych właścicieli, którzy przez 
trzymanie dobrych rozpłodników dali możność 
włościaństwu do postępu na tem polu produkcyi 
rolniczej. 

Ważnym jest także wpływ moralny wię- 
kszej własności na włościan. Wspólność intere- 
sów ekonomicznych łączy i łączyć będzie oby- 
dwie warstwy ludności i jak dawniej, tak i dziś 
udaje zię włościanin w potrzebie o poradę i po- 
moc do dworu, bo tylko tu jeszcze może się 
spodziewać bezinteresownego, miłością chrześci- 
jańską wskazanego poparcia. O wyzyskiwaniu 
przez dwory i mowy tam nie ma, gdzie własność 
większa pozostała w narodowych rękach. 

Dr. Stanisław Bicliński. 


Ruch wyborczy. 


Z gmin wiejskich. 


Skałat 3 września. 
Dotychczasowy poseł z gmin wiejskich o- 
kręgu skałackiego Mieczysław hr. Pinitski oświad- 
czył, iż stanowczo o mandat poselski się nie u- 
biega i nie mógłby go obecnie przyjąć. Wobec 
tego, wyborcy oświadczyli gotowość po wierzenia 
mandatu namiestnikowi, Leonowi hr. Pinińskiemu, 
który zapytany odpowiedział, że wybór przyjąłby 
i w danym razie cofnie swoją andydaturę 
z wielkiej własności tarnopolskiej, która go do- 

tychczas wybierała. 

Trembowia 2 września. 
Na zgromadzeniu za zaproszeniami posta- 
wiono kandydaturę p. Jana Wiewiórskiego. Obe- 
cnie p. Wiewiórski oświadcza, iż stało się to bez 
jego wiedzy i nikogo nie upoważnił do zgłasza- 
nia swojej kandydatury. Nieprawdziwem jest ta 
kło, jakoby kandydował p. Bolesław Cieński. 


pon 


Walka z qrnólicą. 


W ostatnim zeszycie Kroniki lekarskiej 
znajdujemy przekład głośnego artykułu Kocha, 
dokonany przez dr. J. Zawadzkiego. Artykuł ten 
streszczamy poniżej. 

Nie mam potrzeby chyba wspominać, ile 
ofiar pada wskutek gruźlicy, ilu nieszczęść ro- 
dzinnych jest ona przyczyną; wiecie wszyscy, Że 
nie ma choroby, któraby głębsze zadawała lu- 
dzkości rany, tem większa przeto byłaby radość 
z odniesionego nad wrogiem zwycięstwa. Sądzo= 
no, że z wrogiem, który od tysięcy lat rozpano- 
szył się po całym świecie, walka jest niemożebna, 

a jednak walkę już dziś prowadzić możemy na 
m podstawach i z dobrym wynikiem. Przed 
niewielu dziesiątkami lat nieznana nam była isto- 
ta gruźlicy. walka wtedy była trudna; dziś spra- 
wa stoi inaczej i nie w stanie socyalnym chore- 
go szukać należy przyczyny — jest nią pasożyt, 
którego znamy i z którym walczyć możemy, jak 
z każdym innym. Żaden z lekarzy dziś już nie 
wątpi, że gruźlica jest chorobą zakaźną i zna jej 
przyczynę, sprawa spopularyzowała się i u pu- 
bliczności, walka więc jest łatwiejsza, gdyż siły 
tylko lekarza bez współdziałania społeczeństwa 
nie wystarczyłyby do wykorzenienia tej zarazy. 

Środki zapobiegawcze w czasach ostatnich 
skutecznie zwalczały różne zarazy i wiemy już 
dziś, że muszą być różne dla różnych chorób 
zakaźnych ; dziś nie przypisujemy znaczenia, jak 
poprzednio, środkom ogólnym dla wszystkich za- 
raz, jak cholera, mór, trąd itd., które zwalczano 
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Kandydatem polskim jest jedynie Jerzy hr. NORSE O EUR -tm pólkkiasjeśtcjedywie dęzsy u. Bap _ 
worowski. 


Z pism ruskich. 


Jak swego czasu donieśliśmy, pojawił się w 
Neue Freie Presse artykuł, omawiający sprawę 
nadchodzących wyborów sejmowych. Wyczytali- 
śmy tam przypuszczenie wspomnianego dzienni- 
ka, iż w czasie czwartkowych wyborów przejdzie 
8 do 10 kandydatów ruskich. Wówczas oświad- 
czyliśmy, że na podstawie otrzymywanych co- 
dziennie sprawozdań z przebiegu ruchu wybor- 
czego w kraju, przypuszczać można, iż w no- 
wym sejmie zasiadać będzie prawdopodobnie ta 
sama ilość posłów ruskich, jaka wyszła przy wy- 
borach z przed lat sześciu. Ten, w każdem pań- 
stwie konstytucyjnem praktykowany horoskop 
nasz co do wyniku wyborów, pozwolił sobie na- 
zwać Haliczanin „krokiem niezgodnym z obo- 
wiązującymi ustawami i ze swobodą wyborów !* 


Ni ztąd ni zowąd przyszedł Haliczanin do 
konkluzyi, że także namiestnictwo a oraz cen- 
tralny komitet wiedzą z góry, kto z pomiędzy 
ruskich kandydatów otrzyma mandat i ilu będzie 
ruskicii posłów. Gołogłownego twierdzenia swego 
niczem wcale Haliczanin nie uzasadnia. 


Konstatujemy raz jeszcze, że o Żadnych, 
poprzednich wyrokach co do rezultatu wyborów 
nie nam nie wiadomo, że co do ilości przyszłych 
posłów ruskich wyraziliśmy przypuszczenie takie 
same, jakie przed końcem wyborów układają 
dzienniki wszelkich odcieni, a także Hałiczanin. 


O ile zaś uzasadnionymi są twierdzenia 
Haliczanina, że i namiestnictwo wyrokuje o ilo- 
ści kandydatów i że z pomiędzy nich, także ru- 
skich, dopuszcza wybór tylko niektórych, przez 
siebie upatrzonych — zestawiamy, co piszą dwa 
naczelne organy ruskich komitetów wyborczych. 

Podczas gdy Diło we wczorajszym nume- 
rze pisze, że np. w kołomyjskiem wybory odby- 
wają się prawidłowo i z zachowaniem neutral- 
ności ze strony starostwa, Halicsanin w tym 
samym dniu pisze, że w tym okręgu, pełno bez- 
prawi (ze strony rządu) i naruszeń wyborczej 
ordynacyi, porządku i czci. Sprawiedliwość zatem 
i bezprawie — to pojęcia, którymi ten lub ów 
organ ruski dowolnie, wedle własnej potrzeby, 
bez względu na prawdę posługuje się przy agi 
tacyi wyborczej. Z tego też punktu widzenia na- 
leży oceniać baśnie o rzekomem zawyrokowaniu 
z góry, ilu i którzy z pomiędzy kandydatów ru- 
skich mają przejść przy wyborach do przyszłego 
sejmu. 


Z Jarosławskiego, gdzie przeciw 
ks. Czartoryskiemu kandyduje  stojałowszczyk 
Cena — piszą do Diła: „Swego kandydata Wa- 
syla Biegosa z Wysocka nie przeforsujemy, ale 
nie bądźmy głupimi, żeby przy pomocy naszych 
głosów miał przejść Cena albo Wilk i aby wy- 
śpiewywano: „Jeszcze Polska nie zginęła“. W ra- 
zie wyboru "ore my Rusini usuńmy się 
całkiem, niechaj Mazurzy raz sobie powiedzą: 
Mądry Polak po szkodzie. * 


Kandydatury stawiane przez rusofilską „Rus- 
ską radę“ nazywa Diło ekstrakandydaturami. O ko- 
łomyjskim kandydacie pisze: „Dydukiewicz, który 
się uważa za rosyjskiego ambasadora w Galicyi 
i Bukowinie, nie został zatwierdzony przez ruski 
komitet narodowy; to jest faktem, że polska 
szlachta w kołomyjskiem woli raczej jego, niż 
jakiegokolwiek innego Rusina, a starostwo po- 
stępuje przy prawyborach bez porównania legal- 
niej, miż w tych powiatach, gdzie stoją kandy- 
datury narodowego komitetu. 

Wszystkie kandydatury „russkiej rady“ są 
kandydaturami rządu i polskiej (?!) hakaty.* 


Gwoździec 3 wrzenia. 


Terroryzm wyborczy partyj radykalnej prze- 
kracza w tutejszej okolicy wszelkie możliwe gra- 
nice. We wsi Rohyni agitatorzy napadli na fol- 
wark dzierżawcy Domańskiego i pobili naczel- 
nika gminy. Pięciu awanturników aresztowano. 
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Wybory z miast. 
Kraków 38 września. 


Wczoraj wieczorem odbyły się dwa zgro- 
madzenia przedwyborcze izraelickie. Obszerniejszy 
komitet izraelicki uchwalił popierać następującą 
listę: wiceprez. Leo, prof. Jaworski, dr Horo- 
wiiz i Jan Federowicz. Drugie zgromadzenie 


przedwyborcze złożone z socyalistów żydowskich 
oświadczyło się za kandydaturą adwokata Adolfa 


Grossa i przewódeą socyalistów Daszyńskim. 
Wczoraj zgromadzony obszgrniejszy komi- 
tet rękodzielników i przemysłowców katolickich 
uchwalił popierać kandydatury wicepr. dra Leo, 
prot. Jaworskiego, Jana Federowicza i Kazimie- 
rza Bartoszewicza, 

Jutro urządza stronnictwo skoncentrowanych 
demokratów zgromadzenie przedwyborcze, na 
którem wygłoszą przemówienia ich kandydaci 
Rotter, Doboszyński, izrael. Gross i wł. realności 
Wincety Kramarczyk 

Stronnictwo konserwatywne zwołuje zgro 
madzenie wyborcze na sobotę. 


Tarnopol 3 września. 
Wczorajszy sejmik relacyjny miał przebieg 
nader poważny. Dotychczasowemu posłowi Mi- 
chałowskiemu jednogłośnie uchwalono zaufanie 
i ponowną kandydaturę jego przyjęto. Rusini 


stawiają swego kandydata. 


Z wielkiej własności. 


Lwów, 3 września. 
Na dziś przedpołudnie zwołali sejmik rela- 


cyjny wielkiej własności pow. lwowskiego, p. D. 
Abrahamowicz i A. br. Brunicki. Z niewielkiej 
liczby wyboreów, zjawiło się szczupłe grono i 
omawiano różne projekty reformy gminnej. Po- 
nowny wybór p Dawida Abrahamowicza zape- 
wniony. 


Z izby sądowej. 
Lwów * września. 


Rozprawę główną przeciw Aronowi D. Thor- 
nowi i tow, o zbrodnię oszustwa, sprzeniewierze- 
nia i kredę odroczono, gdyż świadkowie wezwa- 
ni z Berlina, Wrocławia i Pragi nie stanęli. 


Raptularz 
spraw, które w 1V kadencyi przed ławą przysię- 
głych osądzone będą. 

1) 2, 3, 4 i 5 września Aron Dawid Thorn 

i tow , oszustwo, kreda sprzeniewierzenie, przew. 

$ wł s. Giżowski. 

3) 6 września. Joel Spalter i tow., rabunek, 

W»syl Kicaj, kradzież (dwie sprawy), r. s. kraj. 

Podlaszecki. 

3) 7 września. Raut Michał, zabójstwo, Zaj- 

szty Józef, zgwałcenie (dwie sprawy), r. s. kraj. 

Wierzbicki. 

4) 9 września. Stanisław Miciński, podpale- 

nie, r. wyż. sądu Giżowski. 

5) 10 września. Lauterstein M. Wolff, kra- 
r. s. kraj. Nahlik. 

6) 11 września. Ploch Jan, kradzież, Cze- 

pluk Anna, kradzież (dwie sprawy), 1. s. kraj. 

Swaryczewski. 

7) 12 września. Goin Anna, dzieciobójstwo, 

Kuczkada Dmytro, kradzież (dwie sprawy), r.s. k. 

Szymonowicz. 

8) 13 września. Ginka Hryń, podpalenie, 

Hołod Iwan, zgwałcenie (dwie sprawy), r. s. kr. 

Podlaszecki. 

9) 14 września. 

r. s. k. Szymonowicz. 

10) 16, 17, 18, 19, 20 września. 

szczak, morderstwo, r. w. s. Giżowski. 

11) 21i 22 września. Nowoświat Karol, 

zgwałcenie, r. s. kr. Wierzbicki. 

12) 28 września. Szymeczko Józef, ciężkie 

uszkodzenie ciała, r. s. kr. Podlaszecki. 

18) 24 września. Pragłowski i tow., nad- 

użycie władzy urzędowej, prezydent Przyłuski. 

19) 25 września. Garb Jan, zgwałcenie, 


dzieź, r 


Paliwoda i tow., rabunek, 


Baranu= 


przez kwarantanny, izolacyę, dezynfenkcyę  Na-|z samą istotą zarazy, i nie tracić sił bezużyte- 


sze środki zapobiegawcze opieramy na dokładnej 
znajomości źródła i przyczyny zarazy i, stosując 
to prawo do gruńicy, możemy oczekiwać wyni- 
ków dodatnich. Cķoroby, wybuchające doraźnie, 
jak mór, są wymownym przykładem, wiemy dziś, 
że zachodzi ścisły związek między morem lu- 
dzkim i szczurów i że te ostatnie są roznosicie- 
lami zarazy; tylko chorzy z morem płucnym, 
który do względnej rzadkości należy, są niebez- 
pieczni bezpośrednio. W walce więc z zarazą 
zwrócić należy uwagę na szczury zakażone; pó- 
ki tego nie uczynimy, nie możemy oczekiwać 
wyników dodatnich od izolacyi ludzi chorych, 
ani od szczepień ochronnych, gdyż przyczyna 
tkwi gdzieindziej. 


Co się tyczy cholery i tu środki kwaran- 
tannowe okazały się zbyteczne, dokładne zbada- 
nie czynnika, który Rajczęściej w wodzie się kry- 
je, i w tym kierunku skierowane usiłowania sku- 
tecznie zwalezały w Niemczech cholerę w osta- 
tnim dziesiątku lat. 


To samo da się powiedzieć o wściekliźnie 
psiej ograniczona swoboda tych zwierząt, zało- 
żenie kagańców w Niemczech zmniejszyło liczbę 
chorych i choroba wygasłaby zupełnie, gdyby nie 
napływała z krajów ościennych. Walka z trądem, 
w wiekach już średnich podjęta przez ścisłą izo- 
lacyę chorych, dopięła celu, gdyż choroba ta w 
Europie środkowej wygasła i tylko groźnie gdzie- 
niegdzie się kołacze; dziś wiemy jednak, że izo- 
lacya jest potrzebna tylko w dalszych okresach 
choroby, drakońskie więc przepisy izolacyi zmię- 
kczyć nieco można, choroba wygaśnie, choć nie- 
co później. 


Przykłady powyższe dowodzą, że nie należy 
prowadzić walki z pobocznemi warunkami, ale 


cznie. 

Zapytajmy się teraz, czy postępujemy tak 
w stosunku do gruźlicy, czy w naszej walce się- 
gamy do jątra przyczyn? 

Pod gruźlicą rozumiem naturalnie tylko 
choroby, wywołane przez lasecznika gruźlicy. 

W większości przypadków gruźlicy siedli- 
skiem jej są płuca, dokąd lasecznik dostaje się 
przy wdychaniu z unoszących się w powietrzu 
cząstek plwocin suchotników, zawierających w so- 
bie w pewnym okresie choroby olbrzymie ilości 
laseczników : przy kaszlu podczas mowy drohne 
cząsteczki dostają się z płuc suchotnika do po- 
wietrza otaczającego i mogą zarazić otoczenie 
chorego, nadto w stanie suchym, w postaci pyłu 
odgrywać mogą tęż samą rolę. Ztąd powstaje 
kcło błędne: zarażony tą drogą szerzy zarazę 
dalej. Na tej samej drodze, choć rzadziej, mogą 
dostawać się laseczniki i do innych narządów. 
W każdym razie w plwocinie suchotników jest 
najgłówniejsze źródło zarazy, rodzi się tylko py- 
tanie, czy niema dróg innych szerzenia się gru- 
źlicy. Co się tyczy dziedziczności sensu stricto, 
jest ona rzadkością i nie może w naszej kwe- 
styi odgrywać zbyt ważnej roli. Istnieje wszakże 
możliwość przeniesienia gruźlicy zwierząt (perli- 
cy) na człowieka przez mleko, mięso i inne pro- 
dukty zwierzęce. Tą kwestyą zajmiemy się ob- 
szerniej. 

Gruźlica u źwierząt daje się spostrzegać 
prawie u wszystkich zwierząt domowych, naj- 
częściej u drobiu i bydła, gruźlica ptasia jednak 
tak dałece różni się od ludzkiej, że nie może być 
mowy o przeniesieniu jej na ludzi, mogłaby za- 
tem być mowa o gruźlicy bydła rogatego, która 
mogłaby przenosić się na człowieka za pośredni- 
ctwem mięsa i mleka, 
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Blatschein Mar., rabunek (dwie sprawy), r. s. k. 
Nahlik. 

20) 26 września. Dmyterko Piotr, podpale- 
nie. r. s. kr. Adamiak. 

21) 27, 28, 29, 30 września. Po raz wtóry 
Czajkowski Andrzej, mordersiwo, r. wyż. sądu 
Giżowski. 


 POL-ZSWEENE E uru 
Czas odnowić przedpłatę. 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 3 Września. 


Cesarz — jak telegrałują z Wiednia — 
jeżdził we wtorek rano do Kónigsdorfu, gdzie 
odbywano próby strzelania z nowego systemu 
broni; przybyli tam również minister wojny 
Krieghbammer, komendant korpusu Uexküll i in- 
spektor kropaczek. W południe powrócił cesarz 
do Wiednia i odjechał de Schoenbrunnu. 

Ks. metropolita Szeptycki powrócił do Lwo- 
wa z kilkotygodniowego pobytu letniego w Pod- 
lutem; tymi dniami ma zagościć u ks. arcybi- 
skupa ks. Julian Fircak, biskup z Węgier. 

Ślub. W Krakowie w kościele N. P. Maryi 
odbył się w poniedziałek ślub pny Tarnowskiej, 
córki Stanisława hr. Tarnowskiego, prezesa aka- 
demii umiejętności z p. Hilarym Bnińskim. 

Mianowania, Minister sprawiedliwości prze- 
niósł sekretarza sądu Michała Jaworskiego z Bo 
horodczan do Kołomyi, zamianował adjunkta 
sądu w Kazimierza Juliusza Brzezińskiego w 
Radymnie sekretarzem sądu w Bohorodczanach, 
a adjunkta w zakładzie karnym dla iaężczyzn we 
Lwowie Józefa Herrmauna konirolorem tegoż za- 
kładu, 

Minister oświaty zamianował nauczyciela 
sem. naucz. we Lwowie dr. Józefa Oleśkowa 
dyrektorem sem. naucz. w Sokalu a prow. ka- 
techetę sem. w Krakowie ks. Marcelego Slepic- 
kiego stałym katechetą w tymże zakładzie. 

Z armii. Cesarz przydzielił podpułkownika 
Artura Przyborskiego ze sztabu jeneralnego przy- 
dzielonego do służby przy linii w 56 pułku pie- 
choty z dn. 15 bm. do służby w sztabie jeneral- 
nym obrony krajowej. 

Ze sfer notaryatnych. Minister sprawiedli- 
wości przeiiósł notaryuszy : Eugeniusza Kuryło- 
wicza ze Żłoczowa do Lwowa, Władysława Za- 
wadzkiego z Czortkowa do Lwowa, dr. Leona 
Reissa z Oleska do Złoczowa, Władysława Zie- 
lonkę z Sieniawy do Czortkowa; zamianował 
kandydata notaryalnego Emila Witkiewicza nota- 
ryuszem w Olesku. 

Ze sfer lekarskich. Dr. Bogumił Bieńkow- 
ski, znany lekarz-dentysta, po kilkutygodniowym 
pobycie za granicą powrócił do Lwowa. 

Na posiedzeniu izby rękodzieiniczej uchwa- 
lono wczoraj wysłać na zjazd przemysłowy do 
Krakowa trzech delegatów. W toku dyskusyi 
nad wyborami rodniesioio potrzebę, aby z po- 
rśód sześciu posłów na sejm było 2 rękodzielni 
ków. Na razie uchwalono popierać kandydatury 
pp. Michała Michalskiego, dr. Łeorarda Piętaka, 
dr. Godzimira Małachowskiego i dr. Emila Byka. 
Go do dwóch dalszych kandydatur zostawiono 
prezydyum izby wolną rękę. 

Zebranie w „Sokole“, które odbyło się we 
Lwowie w niedzielę, nie było za zaproszeniami, 
jak myłnie w sprawozdaniu naszem zaznaczono, 
ale publiczne, wszystkim dostępne. 


Pogrzeb ś. p. Biernackiego-Rodocia skro- 
mnym był, jak był skromnym 1 cały żywot tego 
zasłużonego na niwie ojczystej pracownika 
pióra. 

O godzinie 5 złożono zwłoki na dwuprzę- 
żnym rydwanie żałobnym, który obwieszono 
wieńcami od żony, dzieci, wnuków, Koła litera- 
ckiego itd. Na czele postępował crucifer, kapłan 
jechał w zamkniętym powozie. Tych, ktorzy przy- 
byli oddać Rodociowi ostatnią przysługę, było 
wielu, bardzo wielu, w orszaku żałobnym prócz 
licznej rodziny, widzieliśmy zebraną w komple- 
cie miejscową drużynę literacką i artystyczną, 
gremium urzędników krak. towarz. wzaj. ubezp. 
między nimi naczelnika biura wzaj. kredytu p. 
Bolesława Lewiekiego, wreszcie bardzo liczne 
zastępy przyjaciół i znajomych nieodżałowanego 
pisarza. 

Przed złożeniem trumny w grobach rodzin- 
nych, przemówił od serca prezes Koła literacko- 
artystycznego p. Wereszczyński, żegnając w pro- 
stych a szczerych słowach męża, co stanowił 
chlubę i ozdobę lwowskiej drużyny literackiej. Przy 


Już w pierwszej mej pracy o etyologii gru- 
źliey wyrażałem się o identyczności gruźlicy by- 
dła i ludzi, brakło mi dowodów za i przeciw i 
musiałem kwestyę zostawić otwartą. Robiąc do- 
świadczenia na małych zwierzętach, nie mogłem 
dojść do wyników  rozstrzygających, dopiero z 
zezwolenia ministeryum rolnictwa mogłem od lat 
2 razem z prof. Schitzem zająć się badaniami 
nad bydłem w wyższej szkole weterynaryjnej w 
berlinie. 

Oto doświadczenia. Pewna liczba młodego 
bydła, która wytrzymała próbę z tuberkuliną, 
była zakażona laseczaikami gruźliczemi ; niektó- 
rym dawano wprost plwocinę suchotników, in- 
nym  wstrzykiwano |laseczniki i plwocinę pod 
skorę, innym znów do otrzewny lub wielkich żył 
szyjowych, 7 zwierząt karmiono plwociną w cią- 
gu 7—8 miesięcy, 4 wdychały duże ilości lase- 
czaików, rozpylonych z wodą. Żadne z 19 zwie- 
rząt nie zachorowało, przeciwnie, przybywało im 
wagi, a gdy po 6-8 m. były zabite, nie znale- 
ziono zmian gruźliczych w żadnym z narządów; 
na miejscu wstrzykiwań stwierdzono małe ogni- 
ska ropne z niewielką zawartością laseczników, 
względem których, jak widzimy, zachowywały się 
odpornie. 

Skoro też same doświadczenia wykonano z 
lasecznikami, pochodzącymi z płuc bydła perli- 
czego, już po tygodniu (okres wylęgania) bydło 
chorowało i stwierdzono znaczne zmiany gruźli- 
cze w narządach ich wewnętrznych bez względu 
na to, dokąd wprowadzono masy zakażone. Zwie- 
rzęta ginęły po 1!/,—2 miesięcznej chorobie lub 
były zabijane po 3 miesiącach, a na sekcyi stwier- 
dzono nacieczenia gruźlicze na miejscu zastrzy- 
knięcia, w gruczołach limfatycznych sąsiednich, 
oraz w płucach, śledzionie i innych narządach 
wewnętrznych. Po zastrzyknięcia do otrzewny 


śpiewie pieśni pobożnej „Anioł Pański* złożono 
zwłoki tego, co wiele czuł i cierpiał wiele, na 
miejsce wiecznego spoczynku, z prośbą, by 
Wszechmocny w  nieprzebranem miłosierdziu 
Swojem udzielić raczył wiecznego spokoju duszy 
człowiekowi, który w doczesnej wędrówce tego 
upragnionego pokoju dla swego serca skołatanego 
znaleść nie potrafił, czy nie mógł. R, i. p. 


Pancerz Szczepanika. P. Dzikowski, właści- 
ciel magazynu broni we Lwowie, miał sposob- 
ność oglądać w pracowni Szczepanika „wynale 
ziony przez tegoż pancerz i tak o nim opo 
wiada : 

Pancerz ten nie jest bynajmniej czeraś twar- 
dem, ro owatem, jakby sobie to z nazwy wyo- 
brażać można. Jest to coś w rodzaju pół-kami- 
zelki z wycięciem na szyję i takiemiż wycię- 
ciami na ramiona. Oczywiście jest to tylko pół 
pancerz, bo takiż sam może być sporządzony 
cały i na okrycie pleców. Giętki jest i podatny, 
a przytem stosunkowo dość lekki, mimo swej 
siedmiomilimetrowej grubości. Zdumiewające 
szczególniej jest to, że nie jest on sporządzony 
z jakiejś szczególnej masy odpornej, lecz składa 
się poprostu jedynie z ogromnie gęstej tkaniny 
czysto jedwabnej. Sposób tkania, będący oczy 
wiście tajemnicą wynalazcy, sprawia, że jedwa- 
bne, silne nici tworzą nieprzebitą tkaninę, która 
poddaje się lekko, ale przebić jej nie jesi w 
stanie, ani kula rewolwerowa, ani sztylet. 

P. Dzikowski rokił nawet próby z tym pan- 
cerzem. Strzelał do niego z rewolweru 7 milim. 
na dwa kroki, kula zamiast przebić pancera, spła- 
szczyła się, podobnie jak to dzieje się np. z kulą 
wystrzeloną w poduszkę. Śztyletem także nie 
mógł p. Dzikowski przebić pancerza. 

Zdaniem p. Dzikowskiego pancerz ten nie 
znajdzie zastosowania w celach wojennych, bo 
kuli Mannlichera on nie sprosta. Może być jednak 
ochroną dla osób narażonych na zamachy lub 
podobne niebezpieczeństwa, 


Nieuczciwy handel losami prowadzą nie- 
które zagraniczne banki w naszym kraju. Oto 
kręcą się wśród włościan powiatu rzeszowskiego 
ajenci „Holliind. Creditbank“ w Amsterdamie i 
namawiają łatwowiernych włościan na zakupno 
losów na raty. Sumy wypłacone przez  pojedyn- 
czych nabywców dochodzą do 200 koron, a gdy 
po wypłacie rat włościanie żądają nadesłania lo- 
sów, bank ociąga się z przesyłką pod różnymi 
pozorami, wyłudzając w ten sposób ciężko za- 
pracowany grosz od biedaków. Byłoby pożąda- 
nem, aby władze zapobiegły tym nieuczciwym 
zabiegom i dopomogły poszkodowanym do od- 
zyskania bodaj części wypłaconych sum. 


Z Zakopanego donoszą, że niedźwiedź poja- 
wił się niedawno przy Stawach Gąsienicowych. 
Góral Tomek Gąsienica zajęty poprawą ścieżki 
spostrzegł go atakującego krowę. Dał znać znaj- 
dującym się w pobliżu juhasom. Ci nim jeszcze 
go ujrzeć zdołali zaczęli krzyczeć, stukać, gwi- 
zdać, czem przerażony niedźwiedź nie czekając 

przybliżenia się tak wymownie rycerskich obroń- 

ców krowy, opuścił ją tak szybko, że rozważnie 
zbliżająca się odsiecz już go nie zobaczyła. Po- 
kaleczona krowa żyje. 

Pomnik poległych. Dnia 1 bm. w Między- 
rzeczu wołoskiem na Morawach odbyło się po- 
święcenie pomnika wystawionego poległym w bi- 
twie pod Sławkowem wojownikom. Przy akcie 
tym byli obecni zastępcy rządu, ministerstwa 
wojny, obrony krajowej, jako przedstawiciele 
Rosyan Schilling i Potakof. Po przemowie ode- 
grała muzyka hymny austryacki i rosyjski. Na- 
stępnie odbył się bankiet, na którym wznoszono 
toasty na cześć cęsarza Franciszka Jozefa i cara. 
Wysłano do cesarza Franciszka Józefa telegram 
hołdowniezy. Wieczorem odbył się festyn ludowy. 


Pożar teatru. Z Petersburga telegrafują pod 
d. 2 bm: Ubiegłej nocy spalił się teatr „związku 
literacko-artystycznego* tak zwany „mały teatr.“ 
Przedstawienie jeszcze się nie zaczęło. W ostat- 
nich dniach teatr odnawiano. Przyczyna powsta- 
nia pożaru nie wyjaśniona. 


Miasto Cleveland w stanie Ohio zostało, jak 
telegrafują, wskutek ulewnych deszczów zalane. 
Z cmentarza woda uniosła wiele trupów. 


Bazylea. Bazylea, gdzie przebywa „pokutny 
książę" chiński Czun, zwraca tem samem obe- 
cnie na siebie ogólną uwagę. Jest to główne 
miasto kantonu szwajcarskiego tejże nazwy. 
Rozłożone po obu stronach Renu dzieli się na 
dwie części, wielkiej Bazylei na wyniosłej lewej 
stronie Renu i małej Bazyłei po prawej stronie 
rzeki. Obie te części łączą się z sobą trzema mo- 
stami, Jeden dawny, gdyż z r. 1223 drewniany, 
drugi Żelazny wykończony w roku 1879 wreszcie 
trzeci kamienny. Poza miastem biegnie most ko- 
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stwierdzano charakterystyczne dla perlicy zmia- 
ny gruźlicze na przeponie i sieci. Preparaty od- 
nośne wystawiono w Museum of Pathology w 
czasie zjazdu. 


Tak samo wyraźna różnica między gruźlicą 
a perlicą zachodziła przy karmieniu świń: 6 mło- 
dych świń, karmionych plwociną sachotników, 
były zupełnie zdrowe i po 3 miesiącach żadnych 
zmian gruźliczych u nich nie stwierdzono; z 6 
zaś innych, karmionych lasecznikami perlicy, po- 
łowa padła szybko, pozostałe chorowały, a na 
sekcyi stwierdzono u nich nacieczenie gruczołów 
szyjowych i kreskowych, oraz gruźlicę płuc i 
śledzionej. Takie same wyniki dały doświadczenia 
z osłami, kozami, owcami. 

Zaznaczyć należy, że doświadczenia te nie 
są odosobnione. Chauneau, Giinther i Harms, 
Bollinger i inni, karmiąc cielęta, świnie i kozy 
mięsem i mlekiem perliczem, wywoływali perlicę 
wyraźną, gdy tymczasem produkty gruźlicze ludz- 
kie były bez wpływu; w czasach nowszych 
Smith, Dinwiddie i Repp w Ameryce otrzymali 
wyniki identyczne z mojemi. Naturalnie, że do- 
świadczenia nasze dokonywane były w warun- 
kach, uniemożliwiających pomyłkę. Na zasadzie 
tego dochodzę do wniosku, że gruźlica ludzka 
na bydło przenieść się nie daje, co do tego wąt- 
pliwości nie mam, 

Rząd niemiecki dla ostatecznego zbadania 
tej kwestyi wysadził oddzielną komisyę, 

Jak stoi kwestya Odwrotna przeniesienia 
perlicy na człowieka, kwestya dla nas ważniej- 
sza? Odpowiedź doświadczalua prosta jest nie- 
możliwa na pytanie. 

Jeżeli jednak doświadczenie bezpośrednie 
jest niemożliwe, może nam pomódz obserwaeya. 
Mleko i masło w wielkich miastach niewątpliwie 
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lejowy szwajcarski, dalej most pontonowy, most 
kclajowy niemiecki, mający znaczenie strategi 
czne. Jest to miasto bardzo stare, istniało już w 
r. 575 przed Chrystusem. Słynie od setek lat, 
jako jedno z najpierwszych miast fabrycznych i 
kupieckich Szwajcaryi. | 
Ludność licząca obecnie przeszło 70 tysięcy 
głów, przeważnie wyznania protestanckiego, zaj- 
muje się rolnictwem i przemysłem. Przemysł je- 
dwabniczy już od dwustu z górą lat prowadzony 
na wielką skaię zajmuje obecnie przeszło 8000 
robotników. Z innego przemysłu uprawianą jest 
fabrykacya papieru, farbiarnie jedwabiu, fabry- 
kacya farb anilinowych, brewury i wyrób zna- 
nych pod nazwą bazylejskich pierników. | 
Mury i fosy, jakie dawniej otaczały obie 
części miasta zamienio na aleje spacerowe. Mia- 
stu budowane było ongi starożytnie, o wąskich 
ulicach, nowe dzielnice są budowane obszernie, 
same wille pojedyńcze otoczone ogrodami. Między 
pięknemi budowlami odznacza się ratusz, zbudo 
wany r. 1527 w stylu burgundzkim, liczne ko- 
ścioły przeważnie protestanckie, studnie zbudo= 
wane w wiekach XIV i XVI. Nowsze budowle 
odznaczają się również piękną struktarą, Pomię- 
dzy zakładami wychowawczemi wyróżnia się 
słynny uniwersytet, założony w r. 1460 przez 
papieża Piusa II., którego niegdyś profesorem 
był sławny Erazm Roterdamski. Bazylea jest 
miejscem urodzenia słynnego malarza Hołbejna i 
matematyka Eulera. Sobór bazylejski odegrał 
też ważną rolę w historyi Kościoła katolickiego. 
Służące amerykańskie założyły stowarzysze- 
nie z siedzibą zarząda w Chicago. Stowarzysze - 
nie to wypracowaio następujący program żądań, 
które służące mają postawić awoim ` chlebodaw- 
com: Praga nie moźe rozpoczynać SIĘ przed go- 
dziną 5 rano, a kończy SIĘ z chwilą, gdy po ko- 
lacyi naczynie jest pomyte i sprzątnięte. Codzien- 
nie dwie godziny po południu, dwa razy ZAŚ 
tygodniowo cały wieczór ma służąca i otrzymać 
do wyłącznego swego rozpo! ządzema. Służbodaw- 
ca nie może zabronić słudze wstąpienia do klu- 
bu, równieź może służąca przyjmować gości w 
ograniczonej liczbie i na własny koszt. W po- 
niedziałek służące powinny meč tyle czasu, aże- 


by mogły zwiedzić sklepy z wysprzedażami, gdzie , 


ównież mają im przysługiwać te same  przywi- 
P ich panióch kodaro, którzy na 
te warunki się nie zgodzą, ma wspomniane to- 
warzystwo bojkotować. | 

Aresztowany pensyonat Z Zurychu piszą: 
Straż pograniczna na granicy: szwajcarsko-wło= 
skiej w miejscowości Maslianico uwięziła cały 
pensyonat panien, które idąc paradnie, jak na 
szanujący się pensyonat przystało, używały prze- 
chadzłu W kieszeniach dziewcząt, w liczbie 
czterdziestu, znalazły się cygara ı papierosy w 
poważnej bardzo ilości. Pensyonat, oddawna po- 
dobno trudniący się przemytnictwem, oskarżony 
został i wydany przez jedną z byłych wychowa- 
nic. Wszystkich czterdzieści pensyonarek wraz z 
nauczycielkami uwięzione. 

Deutsche Wirtschaft. Z Berlina znowu u- 
ciekł bankier, pozostawiwszy wiele długów. Przed 
półrokiem otworzył 25 letni Henryk Weltgen dom 
bankowy pod firmą Weligen i Sp. Wynajął w 
Moabicie wielkie mieszkanie, wspaniale umeblo- 
Wał, A występując z wielką pewnością siebie, nie 
trudao mu było jako bankierowi „uzyskać pienią- 
dze: Przed kilku dniami, zapłaciwszy właścicie- 
lowi domu dzierzawę do 1 października, powie- 
dział mu, że wyjeżdża do Elberfeldu, gdzie za- 
kłada filię. Meble kazał sprzedać, choć nie były 
zapłacone. Postarał się o paszport i ulotnił się z 
kochanką podobno do Ameryki. 


Mabożeństwo żałobne. Za spokój duszy śp. 
Mikołaja Poradowskiego, radcy namiestnictwa, 
odbędzie się staraniem rady szkolnej krajowej 
nabożeństwo żałobne we środę dnia 4 bm. o g. 
9 rano w kościele archikatedralnym lwowskim. 


a 
Z Konstantynopola. 
"Turcy, co najniesłychaniej 
~ Drżą o swoje skóry, 
W Macedonii i Albanii 
Robią awantury. 


Europa miny stroi, 

Groźby śle ponure; i i 
Łecz nie działa — bo się boi 
O swą własną skórę. 


Egzamina dojrzałości pisemne w lwowskiem 
męskiem seminaryum nauczycielskiem odbywać się 
będą w dniach 10, 11 i 12 września 1901 w bu- 
dynku szkolnym. Ustne zaś całe i poprawcze od- 
bywać się będą w dniach 13 1 14 września Kan- 
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UWAZŻE/A NARODOWA z Środy dnia 4 Września 1901. Nr. 245 


dydaci, którzy składać mają egzamin poprawczy 


z matematyki iub atóregokolwiek z języków zgło- 
sić się mają w Dyrekcyi najpóźniej dnia 12 wrze- 
śnia o godzinie 8 rano. 


Zakład wychowawczy dla chłopców w Kra- 
kowie Kuzimierza Hołubowicza od 8 lat przy ul. 
Basztowej |. 10 przeniesiony został z dniem 1 
lipca b. r. do domu własnego przy ul. Siemi- 
radzkiego 1 9. 

Dom nowonabyty, położony w zdrowej, mało 
zabudowanej i cichej części miasta, przerobiono 
i urządzono odpowiednio do jego przeznaczenia. 

Właściciel zakładu czuje się w obowiązku 
zawiadomić szerszą publiczność o tej zmianie. 


Otrzymujemy następujące pismo: Imieniem 
ubogich obdarzonych przez Jerzego hr. Bawo- 
rowskiego kwotą 800 koron, które w urzędzie 
miejskim złożył z tytułu objęcia dóbr Budzanowa 
na swoją własność, składam staropolskie „Bóg 
zapłać”, Burmistrz Pasławski. 


L. 1896ł z dnia 22 lipca r. 1901 zawiado- 
miło c. k. Starostwo w Tarnowie p. Henryka 
Mattoniego w Giesniibl, iż zabroniło panu 
Józefowi Sokalskiemu, aptekarzowi w Tarnowie 
używania etykiety „Woda Giesshiblerska sztu- 
czna" dla swych wytworów, oraz iż tenże zobo- 
wiązał się zniszczyć te etykiety i w przyszłości 
stosować się do iętniejących przepisów, których 
dotychczas z nieświadomości nie dopełnił. 


Kalendarz. 
„We środę % września Rozalii Panny — 

Łuppa M. 

Wschód słońca 4 września o godz. 5 m. 28, 
zachód o godz. 6 min. 29. 

We czwartek 5 września Wawrzyńca B. — 
Jewtychia. 

Wschód słońca 5 września o godz. 5 min. 29 
zachód o godz. 6 min. 27. 


Colosseum Thorna Od 1 września nowy 
wspaniały program. 10 nowych atrakeyj. Lirico, 
kwartet włoski. Miilłer-Lipart, muzykalny akt 
transformacyjny. Black Doblado, ze swoimi 6 ko- 
złami. Bajerri, przedstawiciel kompozytorów przy 


fortepianie. Minos Styx Mefisto nowoczesny. Elly 
de Bianca, snbretka. Eli z Luyi, paryscy tancerzy 
akrobatyczni. Leopold z Falconr, duetyści. San- 
dor Kline, brzuchomowca. Ameykański Bioskcp, 
nowa serya żywych fotografij. 

Codziennie o godz. 8 wieczorem wielkie 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed- 


stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorem. 
Co piątku High-Life. 

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Sztuki piękne. 


* „ustracya Polska". Pod tym tytułem 
zamierza wydawać w Krakowie p. Ludwik 
Szczepański, b. redaktor Życia nowe czasopismo 
literackie, mające głównie odzwierciadlać chwiię 
bieżącą 

Repertoar twowsklego tsatru mlsjskiega : 

We środę „Fatinica* operetka Souppego. 
Debiut panny Poreckiej. 

We czwartek „Dzierzawca z Olesiowa* ko- 
medya Przybylskiego. Występ gościnny Zelazow- 
skiego. 

W piątek 
Jonesa. 

W sobotę po raz i „Otchłań* komedya w 4 


aktach Tadeusza Konczyńskiego. Gościnny występ 
Zelazowskiego. 


„San Toy* operetka Sidne 


2 W ALEŻZLA" WZI 
(Pocztą) 

— W poniedziałek rozpoczęły się egzamina 
konkursowe dla kanuydatów pragnących wstąpić 
do warszawskiej politechniki. Z 559, którzy zło- 
żyli podania, zgłosiło się 500. Rozmieszczono ich 
w 4 aulach gmachu głównego. Najpierw odbył 
się wczoraj egzamin pisemny z języka rosyjskie- 
go, tudzież egzamin z algebry. 

— Gazeta Kielecka zaznacza, że w kołach 
ziemiańskich tamtejszej gubernii przykre wywo- 
łała wrażenie sprzedaż kilku folwarków na par- 
celacyą lub żydom, przez ludzi dość samożnych 
i zdolnych do pracy. Zanotowawszy następnie, 
że sprzedaż ta dokonaną została bez Żadnych 
przyczyn usprawiedliwionych, gazeta mówi dalej: 
„Ta sromotna ucieczka znudzonych gospodar- 


stwem dla tego, że gospodarować się nie opłaca, 
a zaofiarowana cena na razie większe przyniesie 
odsetki procentowe, dowodzi o  zwyrodnieniu 
umysłowem i nadzwyczaj słabem matematycz- 
nem rozwinięciu jednostek, dotkniętych chorobą 
rzucania rodzinnej ziemi i przenoszenia się do 
miast. W większości wypadków :e zdrowe i zdol- 
ne do pracy jednostki, wegctutące na bruku 
miejskim, przechodzą prawdziwy czyściec, jako 
słuszną karę za grzech popełniony. Po niewcza- 
sie przekonywują się dopiero, że w mieście ró- 
wnież na kawałek chleba pracować potrzeba, 
czasami nawet z większem jeszcze natężeniem 
muszkułów i władz umysłowych, niż w wiejskiem 
ustroniu. Uciekinierzy z ojczystego zagonu demo- 
ralizująco oddziaływują na młodzież ziemiańską, 
której smutną wskazują drogę bezczynności i 
słodkiego „dolce farniente“, które, jak liczne pou- 
czają przykłady, po kilku latach się kończy i wy- 
kołejeni rolnicy z trwogą budzą się każdego po- 


ranku w obuwie, czy na termin otrzymają pro- 
centa...“ 


Telegramy I telelonematy. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt? września. Na wstępie dzisiej- 
szego posiedzenia sejmu węgierskiego poświęcili 
przewodniczący lzby  Perczel i prezydent mini- 
strów Szell gorące wspomnienia zmarłemu nie- 
dawno prezesowi Izby Dezyderemu Szilagyemu. 

Przed przejściem do porządku dziennego 
posiawił dep. Rakowszky wniosek, aby wniesio- 
ną do Izby petycyę o postawienie w stan oska- 
rzenia byłege gabinetu hr. Banffyego przekazać 
komisyi i postawić na porządku dziennym sobo- 
tniego posiedzenia. Po przemówieniu prezesa ga- 
binetu Szelła, który wykazał, .że niema żadnych 
podstaw, na którychby tę całą sprawę można 
oprzeć, wniosek Rakowszkiego odrzucono. 

Z kolei zabrał głos Szell, który oświadczył, 
że 5-cioletni okres, na który Izba została wy- 
braną, z obecną sesyą upływa i że Sejm wę- 
gierski będzie 9 września mową trono- 
wą uroczyście zamknięty. 


Król rumuński w Wiedniu. 


Wiedeń 3 września. Rumuańscy 
królestwo przybyli tu wczoraj popołudniu 
incognito. 

Wiedeń 3 września. Rumuńska pa- 
ru królewska prosto z dworca pojechała 
do grobowca domu cesarskiego i pomo- 
dliwszy się u trumny śp. cesarzowej Elż- 
biety, złożyła dwa wieńce. Królowa Elż- 
bieta prócz tego złożyła na trumnie sza- 
rotkę przez nią samą zerwaną. Na wstąż- 
ce jednego z wieńców napisany był wiersz 
królowej rumuńskiej. Także u trumny ar- 
cyksięcia Rudolfa krółestwo rumuńscy się 
pomodlili poczem zabawiwszy w grobow- 
cu godzinę odjechali. 


Łatarg francusko-turecki. 


Konstantynopol d. 3 września. 
Krążącej tu pogłosce, że zatarg między 
Turcyą a Francyą jest w przededniu ukoń- 
czenia, zaprzeczono Stanowczo w ambasa- 
dzie franeuskiej. 


Anglia i Transvaal. 

Londyn 3 września. Ostatni ko- 
erski komendant Johannesburga, Krause, 
który oddał lordowi Robertsowi Johannes- 
burg i ziożyi przysięgę na wierność, muie- 
szkałi vd 4 miesięcy w Londynie. Wczoraj 
wieczorem aresztowano go w jednym z tu- 
tejszych hoteli, jako podejrzanego o szpie- 
gostwo. Pakunki jego obłożono aresztem. 


W Chinach. 

Londyn 3 września. „Times* do- 
nosi z Pekinu, że poseś chiński w Aa- 
szyngtonie Wutiugfang przeniesiony Z0- 
stał w tym samym charakterze do Lon- 


dynu, a obecny chiński poseł w Lunlynie 
do Petersburga. 

Londym d. 5 września Do „Biura. 
Reutera“ donoszą z Tientsinu. Rozkaz vy- 
marszu 3 pułku kawaleryi bombajskiej z; 
Tientsin cofnięto. | 

Paryż 3 września. Jenerał Sue lloa 


ielegrafuje z Tientsinu, że pałac przod- 
ków w mieście cesarskiem w Pek'nie u- 
roczyście oddano chińskim  pełueimocni- 


kom. 


Berlin d. 3 września. Według do- 
niesienia korespondencyi wschodnio azya- 
lyckiej cesarz niemiecki z własnej inicya 
tywy kazał oznajmić księciu Qzunowi, że 
przyjmie go w Poczdamie samego w to- 
warzystwie tylko tłumacza. Książe telegra- 
ficznie podziękoweł cesarzowi za usunię 
cie trudności. Audyencya odbędzie się we 
środę lub czwartek. 

Bazyleja 3 września. Odjazd księ- 
cia Czuna do Berlina, według ostate znej 
dyspozycyi, miał nastąpić wczoraj wie- 
czór o godz. 11. 

Bazylea 3 września. Wczoraj o 11 
wieczór odjechała chińska misya poku- 
tnicza do Berlina. 


Kolumbia i Wenezuela. 


Caracas d. 3 września. Memoryał 
rozesłany przez rząd wenezuelski uważany 
jest za „casus belli“ i wywołał wielkie 
wzburzenie. 


Różne. 


Nordexrney 3 września. Kanclerz 
Bülow wyjechał do Gdańska, by być obe- 
cnym przy spotkaniu cesarza Wilhelma z 
carem Mikołajem. 

JRzym 3 września. W sprawie za- 
kładu św. Hieronima donoszą: Rektor Pas- 
man oświadczył, że klucze od kasy wrę- 
czył urzędnikowi ambasady austro-węgier- 
skiej przy Watykanie. Słychać, że amba- 
sada poczyniła kroki u Kwirynału celem 
uzyskania tego klucza, aby zapobiedz te- 
mu, żeby Komisarz królewski kazał kasę 
przemocą otworzyć. Podobno zawiera ona 


160.000. lirów, - będących majątkiem za- 
kładu. 
Londyn 3 września. Wczoraj 0- 


twarjo w Swansea 34 doroczny kongres 
angielskich Trace Union. Zebrało się prze- 
szło 400 delegatów rep rezentuiących wię- 
cej niż milion robotników. i 

| Hlelsingfer 3 września. Powitanie 
| pary carskiej przez duńską rodzinę kró- 
|lewską było nader serdeczne. Oarstwo od- 
jechali na zamek królewski w Fredens- 
borg. 

Londyn 3 września. Niemiecki na- 
stępca tronu wróciwszy z Oxborne, wsiadł 
na pokład „Wiktoryi* =z powrotem do 
Niemiec. 


Dział ekonomiczny. 


— Losowania. Przy ciągnieniu budapeszteń- 
skich losów Basilika, główna wygrana 20.000 
| kor. padła na seryę 2917 nr. 26, 2.000 k. wygrała 
ser. 4432 nr 69. Po 1.000 wygrały ser. 682 nr. 
7, ser. 1869 mr. 72 i ser. 1715 nr. 42. 


— Wiec żeglugi okrętowej otwarty został 
w poniedziałek we Wrocławiu. Bierze w nim 
| udział przeszło 500 osób. Na pierwszem posie- 
dzeniu referował delegat Oehlwein z Wiednia 
w sprawie kanałów w Austryi, radca Chrzą- 
,szezewski z Krakowa w sprawie projektu 
kanału Odra-Wisła, przyczem domagał się 
regulacyi dopływów Wisły i Sanu, oraz przepro- 
(wadzenia kanału do Lwowa, ewentualnie do 
Brodów, — wreszcie radca Herbst w sprawie 
rozwoju żeglugi austryackiej na Dunaju. 
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zawiera często laseczniki, O ile pochodzi od zwie- | możnych, to warunki dła suchotnika i jego ro- 
rząt perliczych. Ztąd w razie możliwości prze- |dziny są fatalne: bruk powietrza, przesycenie 


niesienia perlicy na człowieka często spotykali- | płwociną suchotniczą , 


zawierającą  laseczniki, 


byśmy gruźlicę na tej drodze powstałą, szczegól- | brak opieki nad chorym. Wytwarza się zresztą 
miej u dzieci. Tego mniemania jest dużo lekarzy, | nietylko ognisko zarazy dla najbliższego otocze- 
mylą się jednak, gdyż o gruźlicy, na tej drodze | nia chorego, ale i dla sąsiadów, według bowiem 


powstałej, możnaby mówić wtedy, 
dzimy pierwotną gruźlicę kiszek, co jest rzeczą 
nader rzadką. Ja sam dwa razy zaledwie wi: 
działem pierwotną gruźlicę kiszek. baginsky na 
933 sekcyj dzieci gruźliczych nie znalazł ani je- 
dnego przypadku, Bildert na 3.104 sekcyj dzieci 
gruźliczych stwierdził w io pierwolną gruźlicę 
kiszek. Mógłbym przytoczyć więcej takich da- 
nych — rzecz to jednak zbyteczna, widzimy bo- 
wiem już z tego, jaką rzadkością jest gruźlica 
pierwotna kiszek, a i w tych nielicznych przy- 
padkach było raczej zakażenie gruźlicą ludzką, 
niż bydlęcą. Dotąd gubiliśmy się w sferze domy- 
słów, dziś próba jest łatwą, należy tylko w ra- 
zach wątpliwych wyhodowane Z ogniska gruźli- 
czego laseczniki wstrzyknąć pod skórę zwierzęciu, 
aby stwierdzić jego pochodzenie. Od pół roku 
prowadzę takie badania, ale skutkiem małej 
ilości przypadków gruźlicy kiszek obserwacye 
są nieliczne, w każdym razie przemawiają One 
za tem, Że perlica nie jest zaraźliwa dla ludzi 
i że tylko wyjątkowo przenieść się może na czło- 
wieka- 

Z powyższego widzimy, że głównem żró- 
dłem zarazy jest plwocina suchotników. Wiedząc 
to, należy przedsięwziąć odpowiednie kroki. Zam- 


gdy stwier- | badań Biggsa, w miastach wielkich istnieją ogni- 


ska prawdziwe gruźlicy. 


Nie bieda sama, ale złe urządzenie miesz- 
kań dla ubogich jest główną przyczyną lasecz- 
nika gruźlicy. Dlatego też z radością witać na- 
leży usiłowania w kierunku polepszenia mieszkań 
dla ubogich i na tej drodze w walce z gruźlicą 
szukać należy tryumfu. Długo jednak trwałoby 
to oczekiwanie, należy więc imać się i innych 
środków. 

Ponieważ niebezpieczeństwo, płynące z orze- 
budowania mieszkań, nie da się na razie usunąć, 
a zatem należy usunąć z nich chorego dla jego 
własnego i otoczenia pożytku do specyalnych 
zakładów. 1 dziś chorzy tacy w okresie nieule- 
czalnym zalegają sale szpitalne, niechętnie tam 
widziani i niechętnie przebywający; zwalczymy 
chorobę, skoro urządzimy dla nich zakłady spe- 
cyalne bezpłatne lub za niewielką opłatą, gdzie 
znajdą opiekę należytą, jakiej im brak teraz. 
Dopiąć tego trudno z powodu kosztów, ale mo- 
żna już dziś utworzyć przy istniejących  szpita- 
lach oddziały specyalne dla suchotników, o ile 
można bezpłatne. Anglia, gdzie najpierw pomy- 
ślano o tem, już dziś się może pochwalić zmniej- 
szeniem ilości suchotników. Dla dobroczynności 


knięcie suchotników, ścisła ich izolacya byłyby | społecznej oraz osobistej otwiera się pole wiel- 
środkiem najbardziej radykalnym, ale zbytecz- | kie: tworzenia przytułków dla suchotników, a w 
nym, gdyż dla otoczenia niebezpieczna jest tylko | ostateczności miejsce specyalnych bezpłatnych dla 
plwocina suchotnika, którą u ludzi inteligentnych | suchotników w oddziałach specyalnych już istnie- 
można unieszkodliwić. Co się tyczy klas nieza- | jących szpitalów. 


Współcześnie jednak należy uzyskać od 
władz miarodajnych prawo, istniejące już w 
Norwegii, Saksonii i Nowym Jorku, co do de- 
zynfekcgi obowiązkowej mieszkań po zmarłych 
lub chorych suchotnikach, należałoby jednak de- 
zynfekcyę rozciągnąć na ubranie i pościel su- 
chotników. 

Niezależnie od tego, idąc już w istniejącym 
kierunku, należy popularyzować przez odczyty i 
w inny sposób pojęcia o zarażliwości suchot, 
dając możność każdemu działać dla samoobrony 
przed zarazą ; jeżeli w miastach większych już 
dziś widzimy w tym kierunku stan lepszy, nales 
ży to w znacznej części owej samoubronie świa- 
domej przypisać. 


Pozostaje jeszcze inny środek w walce z 
grużlicą, opierający się na tem, Że w pewnych 
okresach jest ona wyleczalna : sanatorya dla su- 
chotników. Skoro wyleczymy suchotnika, staje 
się on dla otoczenia nieszkodliwy, jest więc to 
zarazem środek zapobiegawczy. 


Według sprawozdania niemieckiego komi 
tetu centralnego dla otwierania sanatoryów, do 
końca 1901 r. będzie 5500 łóżek dla suchotni- 
ków, czyli w razie trzymiesięcznego pobytu cho- 
rego będzie tam rocznie około 20.000. Z ogło- 
szonych dotąd sprawozdań około 20 pre. suchot- 
ników przestaje wykrztuszać laseczmiki, czyli ro- 
cznie 4000 przypadków gruźlicy uważać można 
za wyleczone. 

Ze statystyki służby zdrowia w Niemczech 
wiemy, że starszych nad lat 15 jest w Niem 
czech 226,000 suchotników, którzy muszą leczyć 
się w szpitalu; jest to cyfra olbrzymia w sto- 
sunku do istniejących środków. 

Środki zaradcze przeciw gruźlicy w zwią- 


zku z leczeniem suchotników w sanatoryach, 
choć dopiero w zawiązku, wydają już jednak 
owoce. Według Corneta, do r. 1889 śmiertelność 
z suchot płucnych wynosiła 31:4 pre. w Prusach, 
od 1889—1897 r. 218 pre. czyli że w ciągu 8 
lat 184.000 ludzi ocalało od śmierci 
płucnych. 


z suchot 


W Nowym Jorku śmiertelność od suchot 
zmniejszyła się, według Biggsa, o 35 pre. i Biggs 
stwierdził, że w ciągu lat 5, dzięki środkom za- 


radczym, uda się zmniejszyć ilość wypadków. 


śmierci w Nowym Jorku o 3,000 ludzi rocznie. 


Mam nadzieję, że stosunki w sanatoryach 
pewno się polepszą, że chorzy czas dłuższy będą 
w nich przebywać, że będą przyjmowani tylko 
nadający się do łeczenia chorzy i że przez to 
zwiększy się liczba wyzdrowień do 50 pre. 
a może i wyżej, że zresztą i ilość sanatoryów 
zwiększać się będzie stopniowo, co wpłynie na 
zmniejszenie się gruźlicy. 


Początki w walce z gruźlicą już są, a dal- 
szych wyników oczekiwać należy od szpitala dla 
suchotników na wzór angielskich, od praw obo- 
wiązujących na wzór Norwegii ì Saksonii, od 
organizacyi na wzór Nowego Jorku, od sana- 
toryów wreszcie i popularyzacyi środków; te 
wypróbować i ulepsząć należy, a sięgając 
w istotę choroby, usuwając ją rdzennie, podo- 
bnie jak i z innemi zarazami się dzieje, możemy 
oczekiwać w walce z gruźlicą zwycięstwa”, 


Wiadomości giełdowe. 


Wa*niejsze zmiany kursów w ostatnim 
tygodniu były następujące : 
Kursa giełdy wiedeńskiej notowaue gą w c- 


frach procentowych, 21 sierpnia 31 sierpnia f 
Renta papiercws 98-85 98:65 . 
Auetryacka renta koron. " 85:70 95-55 
Renta srebrna 98:75 98 55 
Renta złota 118:90 118:75 

4 pre. węg. renta złota  118:50 11366 
Węg. renta koronowa 92:80 ~ 9295 
Angłlobanki 26850 268:— 
Zakład kredytowy 633— 633 50 

Węg. bank kredytowy 639: — * 640 — 

Bank związkowy 4544-50 443-50 
Austre węg. bank 1673— 1650:— 
Unionbanki 581-50. 582:— 
Austr. zakl. kred. ziemsk. . 858'— 855: — 
Länderbanki 401:50 401: — 
Alpiny 417:— 410:50 
Nordbany 5750*-— 5800-— 
Austr. kol. pół.- zachod.  466-— 466: — 
Kolej doliny Łaby 47450 472.50 
Kolej państwowa 631:— 629: — 
Kolej południowa 89-50 8950 ~= 
Tramwaj wiedeński — == 
Marki papierowe 117-12 117:— 


Wiedeń d. 3 września. (Telegram Gavety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz, *2 minut 30 
po popołudnia. Akcye austr. zakł, kredyt. 62850, 
węg. zakladu kredyt. 637:—, Anglobanka 26 —, 
Unionbanku 53350, Banka dla krajów koronnych 
400-50, Bankvere nu 448:50, Bodencreditu 8%44*—, 
Gal. Banku hipot. — '*—, kolei państwow. 68060; 
kolei południowej „86:50, tramwaju A. 240—, B: 
235—, kolei  Elbethal' 469*—, kolei * północnej 
5470, kolei czerniowieckiej 525:—, alpiny 401:50, 
Rima Muranya 438'50 praskiego towarz. żel. 
1550, fabryki broni 254*—, tureckie tytoniowe 
283'—, oblig. węg. indamni:. 93-10, renta majewa 
98:55, austr. renta koronowa 95:56, węg. renta 
koronowa 92:80, 56 let. listy tow, kredyt. ziemsk, 
91'10, 4-procent. listy banka krajow. 92'—, 4"/e 
procent. listy bankn krajow. 99'380, 4-procent listy 
banku hipoteczndgo 89-50, 4!/,-procent, listy banku 
hipotecznego 97:35, B=procent. listy banku hipeż. 
109*—, 4-procent. galic. obligac. propinac. Y6*50, 
4-procent, galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 93-95. 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87:75, losy tureckie 
98-50, marki 117:05, ruble 253-—. 

— Berlin 3 września. Zamknięcie giełdy. Bank- 
noty austryackie 85:50, (podług ebliczenia  preŻł 
centowego), Spirytus —'— Austryackie 'krędyty, 
—'—, Dise. Commandit —' —, 

— Paryż d. 3 września, Giełda wieczorna. Trzy- 
procentowa renta 102'17. Mąka 27:20. . = 

— Frankfurt d. 3 września. Giełda' wieczorna 
Anstryackie kredyty 198:50, Kolej państwowa 
——. Alpiny —'—, . Disconto, 1738:90, . Laura 


-=~ 


b 


NZ) 


Z ryntów towarowych. - KAN 


Lwów dnia 3 września. (Przedruk z urzędos max 
wej Głazety Lwowskiej); Pszenica „gotowa 7.60 
do 780, pszenica „na termina „6:80.,do 150. , 
żyto gotowe 6-25 do 6:50, żyw gotowe na termi- 
uy 5'80 do 6'10, owies obroczny gotowy 590 
do 650, owies na terminy 4:90 do 5:50, pi f 
czmień pastewny 5'25 do 5'75, jęczmień. brow. ; 
6:— do 6:25, groch do gotowania 7:*90,-do —* 
9:-—, wyka 0'—, do-0'—, nasienie lniane — —. ma 
do —'—, nasienie konopne —'—, bób —'—.gę na 
Se bóbik 675 do 6—, h 7:80 do. | 
8'20 koniczyna czerwona galicyjska —*— do = 


—'—, biała — *— do —'—, tymotks —— do 
—'—, szwedzka —'— do —'—, kukurudza stara 
6:- do 6'20, nowa —'— do —*—, chmiel stary 
—*— do ——, nowy za 66 kilo —'*— do menyn 
rzepak 11:60 do 12:—, groch pastewny —— do, 


——, Inianka —— do — —, 

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 16:50 de 
17:-, na terminy 15'25 do 15:75, warranty —* — ` 
do — —, , 

— Wiedeñ- dnia 3 września. Cukier (spokojnie) 
21:20 do —' —. Nafta galicyjska 8435 
Spirytus 41:80 do — —. 

Wiedeń dnia 3 września. | 

Kurs w koronach i po 50. klgr. ka 

Notowano pszenicę na wiosnę 8'50 do 85ł, 
na maj-czerwiec —*— do —'—, na jesień ‘8:02 de 

na maj-czer- 


8:08, żyto na” wiosnę 7'34 do 7-85, 


* 
0 —"— 
o pay 


WS ajaa 


wiec —*— do ——, na jesień 7'04 do 7:05, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'88 do 5'39, na czerwiec- 
lipiec —'— do —'—, ma lipiec-sierpień 5:40. do 


5'42, na wrzesień-październik 5:87 do 5:88, awiea 
na wiosnę 7:06 do 7:07, na maj-czerwiec 0— dd 
O'— na jesień 6'71 do 6'72, „repak be- sierpieńe, 
wrzesień 14-20 do 14:30, elej rzepakowy na kwiec.-. 


maj 0 — do 0'—; na wrzesień-grudzień r 

do —'—; "w 
Usposobienie : silne. - TA 
Stan põwietrza : pięknie. (5 


Budapeszt dnia 3 września. sk 
Kurs w koronach i po 50 klgr. zę 
Notowano pszenicę na kwiecień 7'93 do. 94, 
na maj 0*— do 0'—, na październik 8:35 do 8'36, 
żyto na maj —'— do —'—, na październik ; 6-99 
dow? —, owies na maj (0*— do 0*—, naspa- 
ździernik 6'73 do 6:75, kukurudza na sierpień ;:4:— 
do 0'--. na wrzesień 5*05 do 5:06, na maj (1802) 
5:10 do 5'11, rzepak na sierpień 18-75 do 13:85. 
Qferty na pszenicę mierne. nek 
Chęć kupna słaba. 3 
Usposobienie : spokojne.. CH 
Stan powietrza; pięknie. Ei) 

— Wiedeń dnia 3 września. Na wczorajszy źarg 
spędzono bydła rogatego przeznaczonego na, rzeź, 
ogółem 3252 sztuk. W tem było z Galicyi? "220 
z Bukowiny 23 sztuk. A 4 

Przebieg targu spokojmy. (. | 

Ceny niezmienione, * “ SN 

Niesprzedanych pozostało 508 sztuk. :* 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 35 
sztuk pe 68 dos 62, 25. aatuks,po' 68 do 78 
21 sztuk po 74 do 76, 12 sztuk po 77 do 78 
koron. -T 

Ruhaje podtuczone bez różnicy pochodze- 
nia kupowano po 50 do 62; krowy . podtuczone 
do 50 do 66, bydło chude po 32 do 66 ke- 
ron, wszystko licząć za Cetnar metryczny ływej 
wagi. 
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Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nmie' odpowiada, 


 Prymaryusz ge: 
Dr. M. Świątkiewicz 
powrócił s 


i ordynuje jak dawniej ul. Grodzickich Nr. 1. 
: RETE oia 


7 ” 
di 


ca 


W dim I near 


PLORENCYI WARDEN. 
Z ANGIELSKIEGO. 
CZĘŚC DRUGA. 


(Ciąg dalszy). 

Było to wprawdzie nieprawdą, ale przej- 
rzałam już dostatecznie te panie, ażeby wiedzieć, 
jakby się ze mną ubawiły, gdybym była odpo- 
wiedziała przecząco, zresztą, biednej mrs. Ray- 
ner nie chciałam za to obwiniać, że nie była 
tak przyjeńaną, jak jej mąż. 

Wkrótce potem przywołała mnie mrs. Cun- 
nigham dla oglądania portretu lady Mills, wiszą- 
esgo w przeciwnym rogu salonu. 

— Nie pytam o to, od kogo pani otrzyma- 
łaś ten piękny medalion — powiedziała bardzo 
seryo. — Ale czy masz pani więcej takich klej- 
notów i gdzie je przechowujesz ? 

— Nie, żadnych więcej nie posiadam — 
odpowiedziałam nieco zdziwiona jej powagą — 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 ot. ed wyrazu. 


poszukuje zaraz 


ompłetna m7Prowy kuchenne z meżli- 
wie najwyższym oppstem zs cen przy 
snacznioj adbiorse — poleca Piotr 


c towski, handel żelasny we Lwowie 
lao Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). — 
a: Tarnopol plae Sobieskiego. 


z gęciek wątróbek po | zł. 50 ot. funt. — 
Z alami $ ar. W iliemyoh terynkach 
Dwór Łapszyn Brzeżany. 


-Kjaer ziemski 


© wbsząrzą 400 morgów. roli, „400 morgów 
fasu w zachodniej Galicyi, w pięknej ako- 
licy, przy gościńcu położony, od miasta 
powistewego o: 3 kilometry, od stacyi ko- 
lejowoj o 8 kilometrów 
daąia — 


gaoi 


Skutek pewny. 


aptekach. We 


oddalony, dp sprze- 
szenia przyjmuje p- 
ów, 


Batorego 33. 
WINOGRONA SEIST? da. 
wacyjme, starannie opakowane w 5 kl.jwygodny, 
Tą 0 NO 

aial winnic, Békéscsaba, ngarn. 


Biuro UCZYCIELBKIE Mme Al- 


Wiedeń I 


L= rysunkowo i inne potrzeb 
a przytem | na jakie takie ubrania, 


istracyi (pod lit, O. K.) młodości oraz 


cych zdrowie, 


ie j i słuchaczów 
Komisya lekcyjna “zai 
filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem 
prof. śr. Twardowskiego, poleca kwalifiko- 
wanych korepetytoróy i nanczycieli domo- 
są Zgłoszenia ustae i piśmienne przyj- 
mują członkowie komisyi codziennie (nie 
wyłąesając międzicl i świąt) na Uniwersyte- 
cię Ip..sals VIII. między 12—1. Adres: 
Koeniisya lekoyjna słtuchaczów wy- 
Gsiałau fior, Lwów, Uniwersytet. 
Również Bratnia pomoc Akademicka 
(Lwów, Chorążczyzna 11) poleca zdolnych 
nauczycieli, a do kancelaryj koncypientów 
P í mundantów, 


Cena wy 


sił 


męską. 


F. Bierey 
Leipz 


siłę mechaniczną i posiadający 
nawet najwybredniejsze 


kreślimy się z poważaniem 


"H— 


grodnik, kawaler, pracowity, umiejętny w 
swoim zawodzie, z dobremi świadectwami, > 


B. post, rest. 


Wag Osoby szczupłe 


1 wątłe, oraz dzieel po krótkiem 


„KOPOLO” (2) 


dostaja znakemieie pełną postać 
Damy biust znakomicie wypełniony. 
W puszkach 5 kilowych 
po kor. 


nych, Do nabycia we wszystkich lepszych 
Mikolascha i Z. Ruekera. 


Zdrowotny spiralny 
przytrzymywacz spodni 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajnych grzechów 


nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


w Dra Retaw'a 
chrona własna 
Qens wydsnia polskiego: 1 złr. 


Tysięce znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a sa użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj 


nalotytośół , otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R, 
w Lipsku (Verlags-Magazin 
ig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


wymogi w dziale 
litograficznym. 
Poleeamy zakład nasz łaskawym względom PT. Publiczności, 


Piller i Spółka, Lwów, Łyczakowska 3. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 4 Września 1901 Nr. 245. 


rmn 


a ten przechowuję zwykle w starej szkatułce, 
zamkniętej w biurku. 

— Tak, spodziewałam się tego, widząc 
przedtem w oranżeryi, jak lekkomyślnie chciałaś 
go pami schować do kieszeni. Otóż kochane 
dziecko, mam także podobny klejnot, który mi 
jest nadzwyczajnie drogim, chociaż nie przóchó- 
dzi ceny tego, brylanty, t. zw. kocie oczy, a 
trzymam je zawsze przez noc pod poduszką ; 
aby nawet pokojowa nie wiedziała, gdzie je 
chowam. 

Nie kryłam wcale mego ździwienia. 

— Wierz mi pani, jeśli się często jeździ 
po znajomych, jak to właśnie obecnie czynię, to 
taka ostrożność jest niezbędną. 

— Ale z moją imitacyą nie potrzebuję u- 
ciekać się do takiej ostrożności — odpowiedzia- 
łam z uśmiechem. 

Ona potrząsnęła głową. 

— Gdybym miała podobną imitacyę, jak 


pani, czyniłabym to przecież — odpbWtelzłała: 


dość oschle. 

Teraz weszli mężczyżni. Jeden z nich przy- 
wiózł a miasta nowe walce, a gdy Żadna z pań 
nie chciała ich zagrać przed poprzedńtemi 'ćwł” 
czeniem, ja sama przeglądnąwszy je i nie od- 
krywszy żadnych trudności, podjęłam się tego 
zadania. 


ir muv munna 


W, 
posady. Zgłoszenia pod lit. A 
L wów. 
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REGENSWURG 


marka 


1'80_ 3'60 6_ 
na 6 14 30 dni. 
Wiele listów dziękczyn= 


z wlasnego sadi i 


Lwowie w apt. Piotra 
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Giovanni Spanghero, T 


poleca do siewu 


lg. 


Lilienbrunngasse 17. 


innych nadużyć niszczą- 
jak pewno i trwale usu- 


7288 


ia niemieckiego 3 sr, 


zapełną sw 
Za nadesłaniem (franc 


taniej w specyalnej pracowni 
ościeli Józef Schuster, 
Kopernika 5. 


Bilety wizytowe litografowane====<<-- 
Zaproszenia ślubne i balowe, 


= Etykiety >= 
na flaszki pudełka aptekarskie 
jednokolorowe lub barwne. 
Karty adresowe, nagłówki na listy i faktury 
kupieckie artystycznie wykonane. 


Papiery wartościowe, książeczki oszczędności 
í udziadowe. 


Dyplomy, óbrazy, plany, mapy, nuty, ogłoszenia 
i plakaty. 
Ttitiei cygaretowe, cenniki, autografie i wszelkie roboty w za- 


kres artystyczno-litograficzny wchodzące wykonujemy wzoro- 
we i na czas ozmactzony. 


Zakład nasz, zaopatrzony w najlepsze maszyny pospieszne, poruszane 


najnowsze urządzenia, może zadowolić 
tak drukarskim  jakoteż 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


LWOWSKIE 


Polo-Plasikl | Zast 


(46 razy premiowane) 
Od I do 7 września do widzenia 


i jego wspaniałe okolice naddunajskie. 
W> Wstęp 10 centów. 4b 


Deserowe owoce 
wimi. 


g. kurac. winogron białych i różow 


franco za pobraniem pocztowem, 


riest. 


Zarzad dóbr Zdzisł. Włodka, 


zawsze przylegający, elegancki, Dąbrowica P- Chrostowa 


dozwalający dowolne trzymanie ciała, swo- 

dne ruchy, nie tamnujący oddechu, nie 
wywołujący potów, bez uciskania, bez guzi- Pązemicę regenierowaną ost- 
ków, szelek i rzemieni. — Cena za sztukę 
NA kor. I'50 franco za poprzedniem nadesłaniem ż 2 

ieniędzy. Zaliczk o hal, drożej. 3 sztuki 

lement, ul. Trzeciego Maja „BBE 4 ESTE mL 7 tola a © kk: ye gapi Ka AL 
> u, | mb A kaje nauczycielek s muzyką iq koron. Az przez: Ignaz Kann, 


kę po 24 kor. za 100 kig. 


Ceny rozumieją się wraz z workiem 
loco stacya kolei Kłaj. 


cie wełnianej począwszy od zł. 4, 5, 6.50. 

7, 8, 10 w największym wyborze zawsze 
t Fna składzie. Materace włosienne od zł. 14, 
16, 18, 20 do 32. Sienniki zwykłe i sprę- 
żynowe, kocyki wełniane, podnszki itp. naj- 
wyrobów 
Lwów, 


Były rzeczywiście piękne, a po trudnych 
kawałkach, granych prosto z nut mr. Raynerem, 
wydały mi się bardzo łatwemi. Po skończeniu 
pierwszego, święciłam prawdziwy tryumf. 

Właściciel nut nie posiadał się z zachwytu, 
a i drudzy też, którzy już zaczęli tańczyć, przy- 
szli z swojemi pochwałami. 

— Czyż pan nie wie, że ja jestem wycho- 
wawczynią ? — zapytałam uśmiechnięta i zaru- 
mieniona, jednego pana. 

— Tak, ale my sądziliśmy, że pani nią je- 
steś tylko z pozoru -- powiedziała mrs. Clowes. 

— Nie nie odpowiadając na to, zaczęłam 
grać dalej, a kiedy skończyłam ostatniego walca, 
odprowadził mnie pan, zwany Tomem, a który, 
jak się właśnie dowiedziałam, nazywał się mr. 
Carruthers, od fortepianu. Innemu panu, zapytu- 
jącemu mnie o coś, dał do poznania, Że zamie- 
rza mówić ze mną o ważnej sprawie, i odpro- 
wadził mnie do okna, oddzielonego małą nyżą, w 
której stały dwa fotele. 

— Jak pani ślicznie grasz! — zaczął, sia- 
dając przy mnie i patrząc na- mnie: uważnie. — 
Nigdy jeszcze nie znałem tak pięknej panny, jak 
pani, któraby nauczyła się porządnie czego- 
kolwiek. 

Dzisiejsze pochlebstwa zepsuły mnie już tak, 
że odpowiedziałam najspokojniej : 


WPostżw HSM Fabryka połndn. niemieckich złotych, srebrnych i 
doublé towarów powierzy dzielnemu agentowi (i na jego f ; paczka poczt. wybieranych stołowych winogron , 
własny rachunek) 


z 
epstwo na Głalieyę 
wszystko puncerowane bez cła. 
Oferty pod: sW. P. 42615 do Rudolfa Mossego, Wien I., 
Sellerstitte 2. 


i król. węg. Warunki dogodne, 


En gros Fr. Vitek $ Comp., Praga. Reni 6 RJ « « „kor. wę 
użych brzoskwiń . . . . . n 5— najszlachetniejszych 
średnio dużych brzoskwiń. . „ 4' F edri 
ab "Fa .. i siw. y 3 rf 


rozseła przez cały rok do 
najsilniejszych 


piszczałki, 


zestawiony przez A. Jenika, przew. „Tow. 


iż w tym Skorowidzu każdy Interesowany 


pospiesz. s Czerniowiec, Itakan, Jans, 


z Podwołoczysk, Grzymałowa, 


s Krakowa, Berlin 
nowa, Sanoka, 


osobowy 


s 
yrowa 


> z Brzuchowiec (oodziennie od 16 maja de 15 września włącznie) s 2.o 
F z Anawa di u 625 » 
z Tarnopola, (Brodów = 
x 10 s Banoa, aal A Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu pospłesza. 830 
s 8'15 s Sokala i Rawy ruskiej osobowy 840 = 
r &50 s Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina, 
- Wrocławia, Orłowa (od aż do 15/9), Tarnowa, Pesztu 
1145 s Rzeszowa (Lubaezowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) a 900 z 
11°55 u Stanisławowa (Köresmõzð, Petutor. Chodorowa) 9-15 
7 13.55 s Janowa _ A 935 n 
110 s Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 1j6 do 15/9 s 10.25 
pospleszn. 1:35 sz Krakowa, Wiednia, Wrocławia Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, n 10:30 „ 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki, Zakopanego m G © 
z 146 s Czerniowieo, Itskan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanis. p 155 > 
n 2-35 s Podwełoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów pospiessn. 
osobowy  S14 s Brzuchowiec (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) w 215 a» 
F 4.40 = Sambora, z Borysławia, Drohobycza, Stryja e „pył 3:40 
E 5'35 s Pedwołoosysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kezowy, Brodów | POsP'*em. 2.5 
550 s Krakowa, Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa v'a Dembica, Sam- "n 
bora, Chyrowa, Kaiwaryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, b 3-05 
640 z Czerniowiec, latkan, Stanisławowa. PO RE R 
6-00 z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej -J 3: 
d n 
z Krzuchowice (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta) i 8: 
00 f z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedsiele i ówięta) 
‘40 z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczowa, a 


Sanoka, Praemyśla 


Pierwszorzędna I największa obecnie ohodowla 


eceb Sauer, Graslitz, 


zimnach z zupełną gwarancyą dostawienia 
żywych i do wypróbowania kupującemu 8 dni. Niezmordo- 
wane śpiewaki dzienue i nocne, obdarzone prześlicznym gło- 
sem, czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladującym głos 
fletu, gwizdu, dzwonków, słowika, Za pobraniem poczt. od 5 do 6 zł. a naj- 
przedniejsze śpiewaki za 8 zł. Samiczki zł. 1*20 i 1'50. Premiowane 70 złotymi i srebr- 
nymi medalami państw. i kraj. stow. rolniczych. Bardzo wiele dyplomów i pierwszych 
nagród. Aby się przekoncć o mojej chodowli, zwiedzanie tejże jest kzżdemu dozwo- 
lone. Listy dziękczynne wraz z cennikiem i sposobem obchodzenia się bezpłatnie. 


Skorowidz gorzelń w Galicji, 


ści w tych dniach prasy drukarskie i będzie do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach, oraz i u autora w Bałszowcach. 

Skorowidz ten zawiera najnowsze daty urzędowe dotyczące adre- 

sów gorzelń, właścicieli, dzierżawców, gorzelników i poczty, a również 

rozmiarów gorzelń co do ich wyrobu i wysokości kontyngentu, tak, 


Przychodzą de Lwowa na dworzee główny: 


Constancy, Bukaresztu, 
s Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, U] 
lina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 


Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Ryma- 
z Czorniowiec, Itzkan, Suczawy, Czortkowa, Kałusza 


$ 
z Brzuchowić (16/5 do 15/9 codziennio) 
a Janowa (codziennie od 1/6 do 30/9) 
s Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 


— Dlaczegoż piękni ludzie nie mieliby się 
uczyć, podobnie jak nieładni, mr. Carruthesze ? 
— Nie nazywaj mnie pani mr. Carruthe- 
rem, nikt znajomy mnie tak nie nazywa. A jeśli 
pani nie chcesz nazywać mnie po prostu To- 


mem, to proszę mnie wcale nie nazywać A 
więc — zacznijmy znowu od chwili, w której 
się rozgniewałem —  nieładni ludzie, muszą być 


dobrzy, wykształceni i t. d., aby uzyskać uwagę, 
uznanie i poważanie, co przypada pięknym bez 
najmniejszego trudu w udziale. 

— Tak, ale jeśli się musi pracować na 
chleb codzienny, wtedy rzecz ma się inaczej I 
Jeśli się jest n. p. nauczycielką, to jest to wte- 
dy zupełnie obojętnem w oczach ludzi, jak kto 
wyglada. Wtedy pytają oni wyłącznie, ile kto 
umie. 

Popatrzył na mnie uważnie, gładząc swą 
brodę. 

— No, naturalnie, zapomniałem o tem. Je- 
śli się kogo chce uczyć, to musi się umieć nie- 
zliczoną ilość rozmaitych rzeczy. Pani jesteś pe- 
wnie mądrzejszą od tych wszystkich pań w sa- 
lonie 

— Ale, gdzie tam. One są o wiele mą- 
drzejsze odemnie; nigdy nie potrafiłabym tak 
mówić, jak one. 

— Niech pan Bóg broni! +- szepnął jakby 


KANABKÓW  harzorów 


każdej miejscowości nawet przy 


Pe e l e titt 


* 


gorzelników polskich“ opu- 


w razie potrzeby, zupełnie 


A. Jenik. 


i doskonałego gatunku Ś. 


0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachanek bie- 
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udzielą na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranioznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rooznie, depozytarynes 
otrzymuje w stalowej kesio pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym klaczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa» 
kne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo- 
teozny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depos) towym. 


PEEDERREAARANAAAAIC ZANE 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając Inb kupując przedmio- 
ty reklamowana w Głasecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działu ogłosza- 
niowego, raczyli powoływać się na Głasetg Narodową, jako na śródła, skąd infor- 
macye swoje zaczerpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na resszorzenie 


sam do siebie. — One umieją paplać, to wszyst- 
ko. Czy paui znałaś przedtem którą z nich? 
— Nie, nigdy. 


— A czy nie znasz pani kogo z moich 
znajomych? N. p. Femplesów z Crawley Hall? 

— Nie. 

Patrzył zamyślony w posadzkę, a następnie 
podnosząc oczy i patrząc na mnie badawczo, 
zapytał : 

— Czy znasz pani Dalstona ? 

— Nie.. — odpowiedziałam z wahaniem. 

- Nie, zwaryowanego lorda Dalstona, nie- 
znasz pani? Pani może nie jesteś tego pewną? 

-- Nie, wiem pewnie, że go nie znam, 
chociaż jego nazwisko wydało mi się znajome. 

Mr. Carruthers przypomina mi uparcie 
rozmaite sprawki Dalstona, ale nie mogłam so- 
bie przypomnieć, gdzie słyszałam to nazwisko. 
Musiał wreszcie zaprzestać tego badania, ale 
zdawało mi się, że mi nie bardzo wierzył i za- 
przeczenie wziął za upor. 

Gdyśmy się nareszcie rozeszli póżno w 
noc do naszych rozmaitych pokojów, pomyliłam 
się i zabłądziłam do skrzydła, gdsie się mieściła 
służba 


(C. d. n.) 


Winogrona deserowe. 


MEER EEEE kor. 8-40 
z „ doskonałych z WGA AG ska To » „ 340 
5 „ winnych 7 m = aO tes nn $- 
5 tureckich melonów , . « «a aa ra sss sa t.. p waw 


dostarcza franco do każdej stacyi za pobraniem, pod gwarancyą dobrego opakowania 
Reinfeld, właściciel winnic, Werschetu, Süd- Ungarn, 


(Safe deposits) 


ogłoszeń Gasety Narodowej. 


Pociąg gudsina 


pospieszn., 


habówki, Zakopanego, Ber- 


a 
osobowy 


do Krakowa, Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zak 
Wiednia, Wreciesje EM s” W 
zkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresstu, Ou 
7 Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, l 401 adr, 
B, 


STIA AE. o 
Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901, 


Prsyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-owropegskiagc. 


Odchodzą ze Lwowa s dworea głównego: 


Orłowa, 


tróś, Roswadowa via Dembica, Wielicski 


„ Brauchowie (od 16 maja do 15 wraeśnia vodsiemnio) 


„ Zawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
» Podwołoczysk 
Czorni È 


Chabówk, Zak 

abówki, opanego (od 1/5 do 8 

SE AT CNC 

, , NOWĄ, 8 i 

noka, Rymanowa, Teck: i JR IRS anok 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoczu, o. 1/8 do 15/9) 

Janowa 

Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy 

Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 

Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruekio: 

Tar (od l i ja do ar 

„ Podwołoosys jow easy, Biodów), Ko dec 
szczyk, Grzymałowa, Skały, BA kk aiii F 

Brzuohowic (od 16 maja do 15 wrneśnia w niedz, i święta) 

» Czerniowiec, Itskan, Stanisławowa, Hiasiatyna 

„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Onabówki 
Zakopanego 

n Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września) 

„n Janowa (codsiennio od 1 maja de 80 września) 

„ Branehowie (codziennie od 16 maja de 15 września) | 

„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczówa, Jarosławia 


„ Stanisławowa 
„ Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnio powsu. a od 16/9 do 30/4 


owa, Ode 
odwyzokiege, 


iednia, Wroclawia, Berlina, Lubaasewa, Onłewe 


Brodów, Kopycayni 
otutor PISA 


rześnia w Modiiók i święta) 


1902 oodziennie) 


w Krakowa, Wiednia, Wroeł, Berlina, W; ; 
do 15/0) Obyrow , rlina, Warsz, Orłowa, (od 176 
Zawocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 


Mez8-Laboroza i Pesztu, Oświęcima 


LJ 
Jusła, Przeworska i Rozwadowa s n 
. z Gzórniowieć, ftskan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmesd „ n HE e AR 
å a Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia z „ Brzuohowio H 18/6 d 15/9 iadziale | świ 
d s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- n ” Janowa (od | 4% 15/9 Wa ; więta) 
czyk, Skały, Iwania pustego p n Cserniowiee arans Bukaresztu, Czortkowa, Bertometu, 
Na dworzce „Podzameze" : paka =P 0 W rooławi 5 
ałowa, T 1 s " , Wiednia, Warszawy, l awia, Boswadowa via 
> |S'12)] s Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopoln, Przeworsk, Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Orłowa, Wielieski, 
= . Tarnopola i Brodów R Zakopanego w a 
pospiessn; 230 s Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grsymałowa i Brodów n „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Graymałowa 
osobowy 511 z n 5. : a Kopyczyniec, Za- Z dworca Podzameze; 
leszczyk Podwysokiego i Brodów Pisa k; Brodów, Kijo U 
~ z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- n kr a ać siess ii Kopyesynied; ba aib Kopyczyniee 
ezyk, Skały, [wania pustego pospieszn. 3:08 » Podwołoczysk, BRE Kopyozyviee, Zalensosyk, Skały, Iwa- 
Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. Czas środkowo-europejski jest pó- nia pustego Grzymsłowa, Kijowa, Odessy 
Kniejszy © 36 minut od osasu lwowskiego. W mieście wydają bilety ja- osobowy „ Tarnopola i Brodów 


zdy: Zwykłe bile 
Hausmana 1. 9, od rano do 8 
kiego innego rodzajn bilety, ta: l 
jasdy itp. biuro informacyjne 6X. kolei 
w podniea Sohody If, drzwi 1. 63) w 
gta 


9—13). 


J 
? 


odzi 


ajencya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasain 
Iny wieczorem, 
y, illustrowane przewodniki, rozkłady 


zaś zwykłe i wazel- 


państw. (ulica Kraeiekich 1. 5 w 
godsinach urzędowych (8—3 w 


„ Podwołoczysk, Brodów, Ko Zal 
wę aow w, Kopyczyniec, eszczyk, Podwyęe- 


EA 


Z drakarni i litografii Pillera ı Spółki. 


